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Depesza P. Jaroszewicza

Gratulacje
dla premiera Iranu

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe- 
„e gratulacyjną do Dzamszi- 
£ Amuzegara w związku z 
jęciem przez niego stanowi- 
Si premiera rządu Cesarstwa 
wm (PAP)

Złoty skarb
wrócił do Gdańska

i ~ .w gdańskim Ratuszu Giow- 
nomiejskim odbyło się wczo­
raj przekazanie przez Minister 
stwo Finansów części złotego 
skarbu pochodzącego z Jaw­
nej rezerwy złota Wolnego 
Miasta. Skarb ten. W wyniku 
wieloletnich żmudnych nego­
cjacji i wysiłków naszego rzą 
du, na mocy decyzji trój stron 
nej komisji alianckiej niedaw 
no zwrócono Polsce. Zawierał 
on około 2,5 tony złota, w 
tym poważną ilość monet znaj 
dującyeh się ongiś w skarbcu 
Wolnego Miasta Gdańska i je­
go banku emisyjnego. Część 
złota przekazana zostanie na 
cele rekonstrukcji zabytków 
gdańskich. (PAP) 

C. Vance zakończył podróż 
po Bliskim Wschodzie

Kulminacyjna fala na Odrze 
zbliża się do Słubic

i Po zakończeniu rozmów w 
B Izraelu, amerykański sekretarz

stanu Cyrus Vance odwiedził 
■ kolejno Amman, Damaszek i 
. Kair. W czasie tych krótkich 
f F-zyt poinformował on króla 
I psajna oraz prezydentów Asa 
■ ja i Sadata o wynikach roz- 
a mów. jakie przeprowadził z 
lii P^vwódcami izraelskimi.
1 " W arabskich kołach politycz 
$ t/ćh uważa się, że1 blisko- 
$ Wschodnia podróż Vance'a nie

Wtczyła się sukcesem, a 
sos 8Prawa palestyńska, która sta
^ główny element konflik- 
iu bliskowschodniego pozosta- 

n'e rozwiązana. Ofi- 
« stolicach arabskich

łn«.aokreślania reeulta- 
. miS$ Vance'a, jako fiaska, 

J wraca się uwagę na to, że 
'■ — _______

i
Na spotkanie młodzieży świata

Poznań, piątek 12 sierpnia 1077

“ py ' i
H. Jabłoński wśród uczestników akcji „Bieszczady-40“

Młodzi twórczo ksztattujq
siebie,

Wczoraj przebywał w Biesz­
czadach członek Biura Politycz 
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy Rady Państwa PRL, prze­
wodniczący Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa — Hen 
ryk Jabłoński. W towarzystwie 
naczelnika ZHP — Jerzego 
Wojciechowskiego, oraz gosoo 
darzy województwa krośnień­
skiego — zapoznał się on z do 
tychczasowym przebiegiem i 
wynikami ogólnopolskiej akcji 
harcerskiej — operacji „Biesz 
czady — 40”<

W akcji — której VIII turnus 
dobiega obecnie końca — uczę 
stniczyło prawie 30 000 harce­
rek i harcerzy ze wszystkich 
chorągwi ZHP. które na tere­
nie Bieszczadów prowadzą 29 
stanic. Uczestnicy akcji wyko 
nywali różnorodne zadania, 
przyczyniając się do rozwoi-u 
regionu.

Serdecznie witamy przez 
młodzież — H. Jabłoński zwie 
dził budowę ośrodka oświato­
wo - wychowawczego, przy 
której pracuje młodzież stani­
cy Ministerstwa Budownictwa 
oraz kilka stanic prowadzonych 
przez poszczególne chorągwie 
ZHP: dolnośląską — w Ozar- 

nie zdołał on wpłynąć na zmia 
nę nieprzejednanie negatywne 
go stanowiska Izraelczyków w 
kwestii palestyńskiej.

W Anomanie i Damaszku — 
jak twierdzi AFP — us-talono, 
że wysiłki w kierunku przy­
wrócenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie będą kontynuowa­
ne we wrześniu w Nowym 
Jorku, w czasie obrad Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Z jed noczónych.

W Kairze widoczne są ozna­
ki rozczarowania niepowodze­
niem bliskowschodniej misji 
Vance’a. Jak pisze agencja 
Tanjug niepowodzenie to rodzi 
wyraźne obawy co do przyszło 
ści inicjatyw politycznych, z 
jakimi wystąpił Egipt. (PAP)

środowisko
nej; gdańską — w Nasicznem; 
katowicką — w Dwemicaku. 
Przewodniczący Rady Państwa 
interesował się zarówno efek­
tami pracy, jak i warunkami 
życia młodzieży w stanicach, 
formami prowadzonej tu dzia­
łalności wychowawczej i kul­
turalnej, a także planami mło 
dzieży na .przyszłość.

W stancy Chorągwi Kato- 
wtekięj Przewodniczący Rady 
Państwa spotkał sirę z 200-oso­
bową grupą dziewcząt. i chłoń 
ców. którzy zdobyli j<uiż odzma 
ke „Zadłużonego Bieszczadom”. 
Dla jej uzyskania wymagana 
jest co najmniej 3-letnia pra­
ca wybiegająca poziomem po­
nad przeciętną.

W wygłoszonej w ognisko­
wym kręgu gawędzie przewód 
nrjczaey Rady Państwa podzię^ 
kowal harcerzom za dzień; 
który umacnia go w przekona 
niu o wartości młodego poko­
lenia Polaków. „Stara to praw 
da, że praca uozvniła nas łudź 
mi. Człowiek socjalizmu — mó 
wił przewodniczący Rady Pań 
stwa — to nie tyłkn twórca 
rzeczy; kształtuje siebie, swo­
je otoczenie, innych”. Zasad, 
na których oparte jest współ-

Fala kulminacyjna na Odrze 
minęła w środę, Głogów i 
wczoraj zbliżyła się do Słubic. 
Obwałowania tej rzeki patro­
lowane są dniem i nocą. Ńa 
bieżąco zabezóie-cza się miei- 
sca, gdzie woda przesiąknęła 
przez wały ochronne.

Na skutek ponownych' opa­
dów deszczu również w po­
łudniowo-zachodnich reionach 
kraju wzmożono obserwację 
stanu rzek także w tych wo­
jewództwach. gdzie poziom 
wódy noprzednio tuż się obni­
żył. Po ulewnych deszczach, 
jakie w nocv z 10 na 11 bieżą­
cego miesiąca przeszły nad 
Kotlina Kłodzką m. m. w re­
gionie Kudowy. Dusznik. Pola­
nicy. Piławy Górnej i Ząbko­
wic Śląskich, nastąpił w Su­
detach i Karkonoszach Przy­
bór wód na niektórych gór­
skich potokach. Snowodowało 
to wystąpienie ich z brzegów

i innych
życie ludzi w kolektywach har 
cerskich operacji, demokracja 
wyrażająca się we współudzća 
le wszystkich w tworzeniu 
norm życia, planów, ocenie i 
samoocenie — wszystko to 
dóbrźe służy kształtowaniu so 
ci a li stycznej osobowości. Czło 
wiek obce być potrzebny in- 
nym. W tym tkwi sens i war­
tość życia.

Przewodniczący Rady Pań- 
sćwa odwiedził także zakłady 
przemysłu drzewnego „Ustja- 
ncwa” w Ustrzykach Dolnych 
oraz Spółdzielnię Kółek Rol­
niczych w Czarnej. H. Jabłoń 
ski zapoznał się z programem 
budowy największego w kraju 
kombinatu drzewnego, który 
będzie kompleksowo przetwa­
rzać surowiec z bies zez-dzikich 
lasów. Zwiedz'-! także SKR-w 
Czairnei,. specjalizująca się w 
wiolkofermowej hodowli owiec.

Na za kończę^ :e pch^u w 
Bieszczadach H. Jabłoński/ 
suotkał się z Egzekutywa KW 
PZPR w Krośnie; Przedmio­
tem spotkania były problem'”' 
związane z realizacja uchwał 
V i VI Plenum PZPR w 
tym regionie. (PAP)

w rejonie kilku miejscowości. 
Chwilowo ewakuowano na 
fvm terenie kilkadziesiąt ro­
dzin, woda przedostała się do 
piwnic i magazynów. W czwar 
tek przed południem poziom 
wody zaczął tam opadać. Za­
grożony jest jeszcze w pew­
nym stopniu Kamieniec Ząb­
kowicki, gdzie trwa akcja 
przeciwpowodziowa. prowa- 
dzona przez straż pożarną.

W związku z niekorzystny­
mi prognozami meteorologicz­
nymi 11 bm. w godzinach po­
łudniowych ogłoszono jednak 
dla województwa wałbrzyskie­
go i kilkunastu miejscowości 
woj. jeleniogórskiego stan 
alarmu powodziowego. Wyle­
wy małych rzek na tych ob­
szarach mają charakter lokal­
ny iw niewielkim stopniu 
wpłyną na kształtowanie się 
sytuacji na większych rzekach.

PAP

Cena 1 zł
Wyd. A

Gdy rodzice pracują w polu

Rodzice w polu, a dzieci? W sezonowym przedszkolu pod troskli­
wą opieką. Bawią się znakomicie, nie tylko przed obiektywem 

fotoreportera.
CAF — fot. Rybczyński

Polscy związkowcy protestują 
przeciwko bombie neutronowej

Ludzie pracv na całym świe 
cie z głębokim, zaniepokoje­
niem przyjęli wiadomość o pod 
jęciu w Stanach Zjednoczo­
nych przygotowań do produk­
cji nowej broni masowej żagla 
dv — bomby neutronowej. 
Tym większe oburzenie 
c:w budzi ta wiadomość, że 
określone koła militarystyczne 
próbują przedstawić tón nowy 
rodzaj broni jako bardziej 
„humanitarny.” niż ■ istniejące 
dotychczas, dteiś już klasyczne 
rodzaje broni niukle^nei — 
stwierdził sekretarz CRZZ — 
Jan Pawlak.

Postępowy ruch związkowy 
na całym świecie od lat kon- 
s-ekwentniie i wytrwale walczy 
przeciwko siłom imperializmu 
i wojny. Polskie związki zawo 
dowe. zgodnie z socjalistyczną 
pokojową polityką naszego kra 
ju,- aktywni? popierały rozli­
czne inicjatywy, zmierzające 
do uwolnienia świata od groź­
by nuklearnej • zagłady naszej 
cywilizacji, od widma total­
nych zniszczeń w rodzaju Hj~ 
rc«’jmv i Nagasaki.

Polscó związkowcy mają po 
temu szctegółne prawo morał 
ne: są obywatelami krain,

W Etiopii 
trwają walki

Mimo prób mediacji ze stro­
ny państw Organizacji Jedno­
ści Afrykańskiej (OJA) walki 
w etiopskiej prowincji Ogaden 
toczą się z niesłabnącą siłą. Z 
rejonu walk napływają stprze- 
czne doniesienia i rzeczywista 
sytuacja militarna, nie jest zna 
na. Jak donosi z Addis Abeby 
agencja Tanjug, do bardzo 
gwałtownych starć doszło o- 
statndo w okolicy miast Harar 
i Djra Dawa,

Etiopski minister d.s. infor­
macji oświadczył w Addis 
Abebie że Etiooba może sama 
stawić czoła obcej agresji w 
Ogadenie. Minister wskazał, że 
elementy secesionistyczne wal 
czące w Ogadenie i Erytrei 
uzbrojone są w broń produk­
cji zachodniej, która została im 
dostarczona przez wwne pań­
stwa z Zachodu. (PAP) 

który doświadczył na sobie tra 
gicznych skutków ludobójczej 
polityki hitlerowskiego faszyz 
mu.

Polski ruch związkowy czyn 
nie uczestniczy w działaniach ' 
na rzecz utworzenia jednolite 

sprze go antyimperialistycznego fren
tu ludzi pracy wszystkich kon 
t^mentów oraz wspólnych wy­
stąpień organizacji związko­
wych wszws-tkich krajów nie­
zależnie od ich orientacji oo- 
litycznvch. Obecnie — wobec 
szczególnie niebezpiecznej groź 
by produkcji nowych broni 
maso^^ej zagłady w rodzaju 
bomby neutronowej — bar- 
diziej niż kiedykolwiek aktual 
na jest ścisła współpraca 
związkowych central krajo­
wych — międzynarodowych 
w walce przeciwko wyścigowi 
zbrojeń, któremu Stany Zied- 
noczone nadają nowe niebez­
pieczne przyspieszenie.

Polskie związki z?nvodowe 
dołożą wszelkich starań, bv w 
międzynarodowym ruchu zwiaz 
kowym coraz silniej rozb.rgmj® 
wał głos notępienia bombv 
neutronowej — nowero nargę- 
dz:a zb^o^ni przeciwko ludzko 
ści. (PAP)

Znamienna decyzja 
sądu w Kassel

„Niesłychane naruszenie 
praw człowieka” — tak oce­
nili wybitni prawnicy zachód 
nioniemieccy K. Pfannen- 
sęhwarz, L. Becker i W. Mah- 
sholt orzeczenie sądu admini­
stracyjnego w Kassel w spra­
wie nauczycielki Sylvii Gin- 
gold, członka DKP. Sad po­
twierdził zasadność działania 
władz Hesji. które zabroniły 
Sylvii Gingold wykonywania 
pracy w swoim zawodzie.

Decyzja sądu w Kassel —; 
podkreślają prawnicy — ozna 
cza, że młoda nauczycielka jest 
prześladowana z przyczyn po­
litycznych a mianowicie za to, 
że walczy o prawa demokra­
tyczne i s-wobody obywatel­
skie. Ta decyzja sadu świad­
czy o nasilaniu ,sie praktyki 
,.berufsverbot”. (PAP)

Hawana przed Festiwalem
NimMłod- siQ w przyszłvm roku Światowy Festiwal

znan,Z e w * Studentów, stolica Kuby zmieni się nie do po- 
^adze miasta nakreśliły już wielki plan przemian

Urban'f w Hawanie- ,-Plan generalny” w zakresie
uiem 'm' 1 przowiduie m- in. rozległe prace nad uoiększe- 
kjeo P^sta, naprawy dróg, dalsze unowocześnienie wiel- 
criniA •Waru nadmorskiego Malecon. który co roku trady-

—J ne Jest sceną karnawałową. (PAP)

portugalskiego parlamentu

Ujęcie dwóch ważnych ustaw
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Jak wiadomo, wspomniane 
projekty ustaw spotkały się z 
krytyką zarówno społeczeń­

stwa, jak i r.a forum pairlamen 
tu. Po ich wprowadzeniu w 
życie otwiera się bowiem fak­
tycznie drogę dla restauracji 
w demokratycznej i antyfaszy 
stowsikiej Portugali i.i władzy 

mouK.połlistów i latyfund-stów.
PAP

Trwają represje w RPA
Już trzeci tydzień rasiści połud 

niowoafrykańscy usiłują przy po­
mocy okrutnych represji zdławić 
masowe wystąpienia młodzieży af 
rykańskiej, protestującej przeciW 
ko znienawidzonemu systemowi 
apartheidu. Rośnie liczba zabi­
tych i rannych demonstrantów. 
Więzienia RPA wypełnione są 
przeciwnikami dyskryminacji ra­
sowej. Policja południowoafrykań 
ska aresztowała bez przedstawie­
nia jakichkolwiek dowodów winy 
579 Afrykańczyków.

Droższe mieszkania w RFN
W okresie od 1970 do 1970 r. czyn 

sze mieszkaniowe w RFN wzro­
sły o prawie 40 procent. Wzrosły 
przede wszystkim czynsze w no­
wych blokach.

Pomoc dla uchodźców
Biuro wysokiego komisarza ONZ 

d. s. uchodźców przystąpiło do 
'dzielanla d^sż.nej pomory u- 
chodżcom z Rodezji, których licz 

ba w Ma»anrbTku przekroczyła os 
tatnio 32 000. Do Mozambiku do- 
stacczcno w tym celu ponad 130 
ton żywności, leków i przedmio­
tów pierwszej potrzeby. Coraz 
większa liczba Afrykańczyków' o- 
puszcza Rodezję, uciekając przed 
represjami nielegalnego reżimu L 
Smitha do sąsiednich państw.

Nie m» rzeczy świętych
W ciągu ubiegłych dwóch ty­

godni na sześciu cmentarzach ham 
burskich neofaszyści namalowali 
swastyki i hasła hitlerowskie na 
258 nagrobkach i tablicach pamiąt 
kowych. W cknach 47 domów wy 
ryto znak hakenkreuz. Zbezcze­
szczono hamburską synagogę, w 
wielu wagonach kolei podziemnej 
wypisano hasła hitlerowskie, w 
tym żądające uwolnienia R. Hessa.

Wojskowe manewry NATO
Okręty marynarki wojennej 

RFN w najbliższych tygodniach 
wezmą udział w manewrach 1 
ćwiczeniach, które będą odbywa- 
ły się pod dowódatwem NATO, w ^5^ lawinę.

wiehi rejonach Atlantyku. Morza 
Śródziemnego i Morza Północne­
go. Poinformowało o tym boń- 
skie Ministerstwo Obrony. Pod ko 
nieć września bf. eskadra okrę­
tów NATO-wskich będzie uczestni 
czyć w ćwiczeniach morskich u 
wybrzeży Europy północnej.

Cląglę za mało
Stany Zjednoczone zwiększają 

nadal swój potencjał militarny. 
Minister obrony USA, H. Brown 
zaaprobował plany dowództwa a- 
merykańskich sił powietrznych o 
budowie okrętów patrolowych wy 

/posażonych w rakiety „Harpoon”. 
Każda będzie wyposażona w 8 ta 
kich rakiet oraz w 75-milimetro- 
we działa.

Tragedia w Alpach
Rz.ecznik policji francuskiej w 

Chamoni* oświadczył, że w czwar 
tek dwóch wspinaczy poniosło 
śmierć w masywne Mont Blanc. 
Wspinacze, którzy podążali na 
szczyt tej góry, zostali zasypani

Fałszywe banknoty
We Francji zalew fałszywych 

banknotów: świat przestępczy spę 
dza nimi sen z oczu wszystkim, 
którym życie można utrudnić kła 
dąc na ladę miast prawdziwych 
pięciuset franków — zadrukowa­
ny identyc?.nie bezwartościowy pa 
pier. W roku ubieg’ym policja 
skonfiskowała 70 milionów fałszy­
wych banknotów firmowanych zna 
kami banku francuskiego — 10 ra 
zy więcej niż przed dwoma laty.

Coca-cola to jest to
Koncern amerykański produku­

jący coca-cole przyznał, że wrę­
czono łapówki na ogólną sumę 
1.3 min dolarów osobistościom po 
litycznym i funkcjonariuszom rzą 
dowym w 20 krajach dla zapew­
nienia sebie korzystnych transak­
cji handlov.'ych. Firma nie wymię 
nia jednakże państw ani nazwisk 
osobistości, którym zapłaciła za 
protekcję.
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ITR akacje za własne pie- 
” niądze — hasło to 

zdobywa wśród młodzieży 
coraz szerszy odzew. I 
słusznie. Po pierwsze dla­
tego, że ciągle jeszcze od­
czuwajmy brak rąk do Pra­
cy i młodzież przeznacza­
jąca część swych wakacji 
na pracę wypełnia w znacz­
nym stopniu te dotkliwą 
lukę. Po drugie dlatego, że 
takie postawienie sprawy 
ma także swoje znaczenie 
wychowawcze Młody czło­
wiek. który orzez kilka ty­
godni zazna smaku fizycz­
nego wysiłku na newno 
nabierze szacunku dla lu­
dzi pracujących fizycznie, 
stanie się mądrzejszy o 
sorawu, których nie dowie 
się z żadnych, nawet naj­
bardziej uczonych książek. 
I wreszcie pozna wartość 
zarobionych przez siebie 
pieniędzy, które wcale tak 
łatwo nie nrzychodza. jak 
to się niejednemu młode­
mu człowiekowi może wy­
dawać.

Dlatego właśnie bardziej 
trzeba cenić wycho­
wawczą role pracy po­
dejmowanej przez młodych 
między innymi w Ochotni­
czych Hufcach Pracy, niż 
jej efekty materialne, cho­
ciaż i te maja dla naszej 
gospodarki bardzo duże 
znaczenie.

Mówi sie czasami o tym, 
że młodzież wzrasta i 
kształtuje swój charakter w 
cieplarnianej atmosferze, 
że za dużo się jej da je. c 
za mało wymaga. Trudno 
odmówić tym głosom sporej 
dozy racji, chociaż nie spo­
sób stwarzać młodym lu­
dziom w roku 1977 takich 
warunków, i akie miało po­
kolenie ludzi młodych w
latach czterdziestych, 
wiec krótko po wojnie.

a

Ale przecież — niezależ­
nie od okoliczności — nic 
w młodym wieku nie sma­
kuje tak dobrze jak chleb 
kupiony za zarobione przez 
siebie pieniądze. I nic tak 
nie uczy szacunku do cu­
dzej pracy, jak osobiste po­
znanie jej smaku.

MP -

Sprawna praca ludzi
technicznego zaplecza

Na polach 
Wielkopolski, 

podobnie jak w
rm całym kraju, 

trwa nadal 
|| żniwny wyścig 

z czasem i po­

lecz ulewne w 
jonach deszcze

?odą. Przelotne, 
niektórych re- 
(Pilskie, Lesz­

czyńskie, Poznańskie) nie­
zmiernie utrudniają pracę żni- 
wiarzy, \ą -uwłaszcza kombaj­
nów. Te maszyny, które w 
Wielkopolsce od paru lat de­
cydują w środkowej fa?ie 
żniw, nie mo-gą być w pełni 
wykorzystane. Gdy zboża nie­
co obsychają, maszyny na­
tychmiast wkraczają na pola, 
żniwując na dwie zmiany. Nie 
wszędzie jest to jednak możli­
we, bo grzęzną na bardziej 
nodmokłych gruntach. Tak bv-

rocznych żniw, oprócz kombaj­
nistów i całej rzeszy żniwu ją- 
cych innym sprzętem ludzi, 
są pracownicy technicznej ob­
sługi rolnictwa. Pracując w 
większości POM na trr-y zmia­
ny, zdołali naprawić do środy 
włącznie 2318 uszkodzeń kom­
bajnów typu Bizon i 461 awa­
rii Vistul. W ubiegłoroczne 
żniwa było ogółem tylko 1512 
awarii. Znaczy to, że prawie 
80 procent pracujących w te­
goroczne żniwa kombajnów 
uległo awariom. Są to prze­
ważnie uszkodzenia klepisk i 
bębnów kombajnowych, gdyż 
opuszczone nisko podnośniki 
ć.la zebrania wyległych zbóż, 
zagarniają również i kamienie. 
Z kolei liczne awarie rozrusz­
ników zmusiły ekipy pogoto­
wia technicznego do uspraw­
nienia obsługi: uszkodzone roz-

— jak powiedział nam dyrek­
tor naczelny Zjednoczenia 
Technicznej Obsługi Rolnic­
twa w Poznaniu, inż. Jarosław
Pawlicki na rzecz/ żniw

Sztafeta społecznego czynu

Na Szlaku Piastowskim
Mieszkańcy i władze polity­

czno - administracyjne gmin: 
Swarzędz, Pobiedziska, Łubo­
wo, Gniezno — przy pełnym 
zaangażowaniu się społeczeń­
stwa w czynach społecznych
podejmowanych pod egidą

ło we wtorek w Leszczyń- .rusznikj zwozi się do POM w 
skiem. podobnie w środę w ^Szamotułach, gdzie dokonuje
Po-rnańskiem.

W takiej sytuacji dokonuje 
się natychmiast przegrupowa­
nia sprzętu technicznego. Kom 
bainy są przerzucane na do- 
gcdniejs^e do żniwowania ob­
szary pól.

Cichymi bohaterami tego-

się natychmiast ich demonta­
żu i z dobrych jeszcze części 
montuje sporą liczbę spraw­
nych rozruszników. W ten 
sposób uzyskuje się natych­
miast dd. wymiany urządzenie 
deficytowe obecnie w kraju.

Przy tegorocznych żniwach

pracują w wielkopolskich POM 
nawet całe wydziały produk­
cyjne. Oprócz 600 ekip pogoto­
wia z udziałem 700 mechani­
ków, oddano d0 dyspozycji 
obsługi technicznej żniwują- 
cvch dodatkowo 60 samocho­
dów dostawczych, które prze­
wożą fachowców oraz potrzeb­
ne do naprawy części.

Szczególną ofiarnością Drży 
usuwaniu awarii maszyn żniw 
nych i ciągników wyróżniają 
się w tegoroczne żniwa pra­
cownicy . Zakładu Naprawy 
Kombajnów POM Leszno z 
Kąkolewa, a zwłaszcza mecha­
nicy Tadeusz Pudliszewski i 
Jan Weber: z Zakładu w 
Krzycku (POM Leszno) — 
Ludwik Masłowski i Julian 
ITibańczak; z rejonu POM 
Gniezno — Wawrzyn Błacho- 
wiak, Stanisław Typa i Zvg_ 
fryd Spławski; z reionu POM 
Kalisz — Kazimierz Kostrzew- 
ski, Józef Łyszczyński, Ry­
szard Siąkiewicz i Sławomir 
Goszcz, (emp)

FJN — dokładają starań, by 
cały odcinek Szlaku Piastow­
skiego od Poznania do Gniez­
na był piękny i atrakcyjny. 
Trwają obecnie prace porząd­
kowe na drogach turystycz­
nych. Przygotowuje się do u- 
stawienia wiatraki, porządku­
je zbocza przy głównej dro­
dze. Prace jednak trwają w 
całym rejonie turystyczno-wy 
poczynkowym Trasy Piastow­
skiej.

W gminie Pobiedziska kon­
tynuowana jest rozbudowa o- 
środka rekreacyjnego w Jerzv 
kowie. Zbudowano tu już 106 
letnich domków, przygotowu­
je się drogi do budowy zapór 
czołowych na Jeziorze Kowal­
skim. Podniesienie wody w je 
ziorze o kilka metrów po­
większy akwen z 20 do 207 ha. 
Wokół niego wybudowane zo 
staną ośrodki rekreacyjne. Ró­
wnież w Jerzvkowie planuje 
się budowę wielkiego centrum 
handlowo-usługowego. W nim 
znajda pomieszczenia: restau-

Obecnie pracownicy 
Rejon Gniezno w 16 miejscf? 
poszerzają szosę na przys^ 
ki autobusowe, a har(J' 
przebywający na oboz^ ' 
Imiołkach przygotowują * 
te przystanki wiaty z prefąk’ 
katów.

Dwustu podchorążych o* 
cerskiej Szkoły Pożarnie^' 
w Poznaniu odbywających ćJ 
czenia w Jerzynie rozebrać 
wszystkie stare, rozwalając 
się obiekty, których właśc£ 
le nie mogli tego dokonać wl 
snymi siłami. Soółdzielcy - 
Promna zbudowali drogę.

Miasto Pobiedziska pięknie, 
je- z dnia na dzień. Nowe ele' 
wacje, oświetlenie ulic, na. 
wierzchnie zapraszają do zwie 
dzania. O zaangażowaniu 
społeczeństwa świadczy 
wykonania przez mieszkańcy 
czynów społecznych wartości 
6 min złotych.

W, sztafecie czynów na Tra. 
sie Piastowskiej zainicjowanej 
przez „Trybunę Ludu” z oka- 
zji jej święta, weźmie udziji 
kilkaset osób, które w okw. 
sie od 15 do 28 sierpnia 
pracować przy „retuszu” 
wnych dróg.

Obrady genewskiego komitetu

Przedstawiciel USA 
odrzucił 

propozycję ZSRR

Niełatwo być królową... w Irlandii

Wizyta określana
mianem afrontu

Szlak Piastowski stanie 
racja-kawiamia na 110 miejsc,- piękną trasą z pamiątkam: 
dom turysty, rzemieślniczy pa dziejów oaństwa polskie® 
wilon usługowy, placówki han oraz z wieloma obiektami tu-
dlowe i poczta. * rystyki i wypoczynku, (jk)

W południowym Libanie

O Na ul. Murawa w Poznaniu 
kierowca

jeżdżający z przeciwnego kierun­
ku samochód, odnosząc cięższe 
obrażenia.
• Do dyżurującego szpitala prze 

wieziono również innego motoro­
werzystę. który został potrącony

jadący Nieostrożnie ----------
„Fiata 125p** potrącił na przejściu

Jak donosi Agencja Reutera, 
w czwartek na posiedzenfiu 
Komitetu Rozbrojeniowego w 
Genewie przemawiał m. in. 
przedstawiciel USA, Ądrian 
Fisher. Odrzucił on radziecki 
projekt zawarcia międzyna­
rodowego układu o powszech­
nym zakazie nowych rodzajów 
broni masowej zagłady. Pro­
jekt ten smotkał się z pozytyw 
nym przyjęciem wielu innych 
państw. (PAP )

Królowa Elżbieta rozpoczęła 
dwudniową wizytę w Irlandii 
Północnej w atmosferze duże 
go napięcia i przy zastosowa­
niu bezprecedensowych środ­
ków bezpieczeństwa.

Jakkolwiek nie było incyden 
tów, dotyczących bezpośrednio 
królowej i jej otoczenia, pier 
wszy dzień wizyty przyniósł 
gwałtowne demonstracje i star 
cia. W Belfaście odbyła się 
wielotysięczna demonstracja 
ludności katolickiej i zwolen­
ników IRA.

Przeciwko wizycie królowej 
zaprotestował komitet północ-

ny Komunistycznej Partii Ir-
landii, który określił ją jako 
afront wobec bezrobotnych, 
bezdomnych i przebywających 
w więzieniach. Kosztowna wi 
żyta królowej odbywa się w 
czasie, kiedy 13 nrocent lud­
ności Irlandii Płn. — 70 000 
osób jest bez pracy, co stano­
wi rekord nie notowany od 
40 lat. Wizyta królewska jest 
usiłowaniem prześliznięcia się 
brytyjskiego imperializmu nad 
podstawowymi problemami, 
które pozostają bez rozwiąza­
nia — czytamy w oświadcze­
niu północno;’'landzkich komu 
nistów. (PAP)

nadal niespokojnie
Jak wirnika z deniesień agen 

cyjnych, całv praktycznie po- 
łudniiowy Liban objęty był w 
czwartek działa ni ami wojen­
nymi, przy pełn-ej koordynacji 
akcjń oddziałów prawicowych i 
jednostek armi-i. izraelskiej. 
Artyleria izraelska prowadzi­
ła intensywny długotrwały o- 
strzał terytorium Libanu. W 
rejonach nadsraniczny-ch za­
notowano aktywne ruchy 
izraelsikich czołgów i jednostek 
zmotoryzowanych. (PAP)

Prezydium ZG ZSMP

K. Waldhim zakończjf 
wizytę w Chinach

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim zakończył ł 
czwartek tygodniową wizyif 
w ChRL. Kurt Waldheim 
świadczył m. in., że rozmowy 
jakie przeprowadził z przy­
wódcami chińskimi pozwoliły 
mu lepiej zrozumieć stano­
wisko Chin wobec obecnej 
tuacji międzynarodowej. Po­
wiedział on, że podczas roz­
mów omawiano sytuacją f 
świecie ze szczególnym uwzgląd 
nieniem spraw Bliskiego 
Wschodu i połudpia Afryki.

dla pieszych 96-letnl-ego nlewido-

na ul. Koszalińskiej w 
prze® wyjeż-dżającego z 
kierowcę „Fiata 125p”.

• Wadliwie działające

Poznaniu 
pobocza

na przy-

obradowało w Kaliszu „Za dużo
Grenlandia dla Grenlandczyków

mego z białą laską. Pieszy doznał 
obrażeń 1 został przewieziony do 
szpitala.

W Pcdczas omijania ciężarówek 
przewrócił się w Jelonku pod Po­
znaniem na jezdnię motorowerzy­
sta i został potrącony przez nad-

czepie ciągnika kierunkowskazy 
doprowadziły w czwartek do wy­
padku w Wielichowie w woj. po­
znańskim. Na skręcający w innym 
kierunku, niż to wynikało z syg­
nału świetlnego, ciągnik wjechał 
motocyklista. Jadąca z nim żona 
została ranna, (b)

Pomagała ncwst nowojorska mafia

Nie tylko królowa brytyjska 
ma kłopoty z odwiedzaniem 
prowincji podległych formal­
nie koronie. Masowe protesty 
towarzyszyły także pierwszej 
uodróży duńskiego premiera, 
Ankera Joergensena, na Greń 
landię. Największa wyspa 
świata stanowi formalnie jed 
ną z prowincji duńskich, po­
dobnie jak Bornholm. Dopiero 
w -1979 roku Dania ma przy-

znać Grenlandii 
autonomii.

Podczas wizyty 
skiego domagano 
Grenlandezykom

pewne fo"-my

do bogactw

premiera duń- 
się przyznania 
pełnego prawa

mineralnych wyspy.
zaprzestania niebezpiecznych
warunkach arktycznych wierceń
naftowych na wodach otaczają­
cych wyspę, a także zerwania wię 
zów z EWG, automatycznie łączą­
cych Grenlandię — jako część skła 
dową Danii — z Wsnólnotą Zachód 
nieeuropejską. (PAP)

Ujęto „syna Szymona"
Tuż po północy ze środy na 

czwartek dwóch policjantów pa- 
tro-lujących miejscowość Yonkers 
na północnej granicy Nowego Jor 
ku ujęło 24-letnie"o Davida Ber- 
kowitza, który pod pseudonimem 
„syn Szymona” mordował przez 
ostatnie dwanaście miesięcy mie­
szkańców Nowego Jorku. W sa­
mochodzie przestępcy znaleziono 
główne narzędzie zbrodni — pi­
stolet kaliber 0.44. inną bjroń oraz 
se-tki sztuk amunicji. Berkowitz 
był urzędnikiem pocztowym w No 
wym Jorku. Mieszkał sam po nie 
dawno zakończone! służbie wci­
skowej w Korei Południowej. U- 
podobał sobie młode, długowłose 
blondynki i brunetki. Pierwszą 
zamordował 26 łioca 1976. ostatnią 
31 lipca br. Wybierał młode pary, 
które wieczorem stawały samo-
chodem w 
strzelał w 
do wał tak 
siem.

cienistych alejkach 1 
g>cwę ofiary. Zamor- 
sześć osób i ranił o-

W czasie ostatniego nanadu chło 
pakowi śmiertelnie ranionej dziew 
czyny uda’n sie zobaczy^ twarz 
maniaka, zobaczyć no raz ostat­
ni, bo otrzymany strzał pozbawił 
go wzroku. Pojawił sie jeszcze in­
ny, przygodny świadek i odtąd 
wiadomo już było, że „syn Szy-

mona” jeździ żółtym samochodem, 
można też było sporządzić portret 
przestępcy. Rozesłano go po ca­
łym Nowym Jorku. W ciągu 48 
godzin policja otrzymała około 
1800 informacji telefonicznych od 
mieszkańców miasta. Wyznaczono 
nagrodę w wysokości 37 tysięcy 
dolarów za udzielenie wskazówki, 
która pomogłaby schwytać mor­
dercę. Przeszukiwano wszystkie 
żółte pojazdy. Sprawdzono losy 28 
tysięcy pistoletów kalibru 0.44 
sorzedanych w ciągu pięciu lat w 
Ameryce Północnej. Użyto nawet 
kontaktów wśród mafii nowojor­
skiej. Mafiosi byli sami zaintere­
sowani ujęciem „syna Szymona”... 
bo z powodu paniki wśród nowo­
jorczyków nocne kluby, mi ~ tace 
ich dochodów, zaczęły świecić 
pustkami. Władze Noweeo Jorku 
uruchomiły na niespotykaną do­
tychczas skalę cały aparat poHcyl 
ny, a_.po ostatnim ataku szukał go 
już specjalny pięciuset oso bowy od 
dział detektywów. W momencie 
aresztowania David Berkowitz ne 
wiedział: ..No to mnie macie...”
i uśmiechnął się, 
działo się w ciągu 
ku było niewinną 
schwytanie nic nie 
chem. (PAP)

jakby to, co 
minionego ro- 
grą. a jego 
znaczącym sza

,.G t O S WieLKOPOLSKI”
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Hitlerowcy ukrywają się w USA
Podkomisja d.s. Imigracji 

i Naturalizacji Izby Repre­
zentantów Kongresu amerykań 
skiego rozpatrzyła działalność' 
władz federalnych w dziedzi­
nie ustalenia miejsc pobytu i 
ekstradycji z USA hitlerow­
skich przestępców wojennych,

z okresu drugiej wojny świa­
towej, mieszkających w Sta­
nach Zjednoczonych. Ocenia 
się. że w USA ukrywa się o- 
koło 100 przestępców wojen­
nych, jednakże według nowo­
jorskiego dziennika ..News- 
day” jest ich ponad 200.

PAP

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Dużego 
Lotka z dnia 7 bm. stwierdzono:

Losowanie I — 1 rozw. z 8 traf. 
— wygr. 680.721 zł, 1 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. 680.721 zł, 115 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
7.500 zł, 5.461 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 207 zł i 89.647 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 12 zł.

Losowanie II — 46 rozw. z 5
traf. — wygr. po 33.329 zł, 2 300 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 821 zł 
i 56.034 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
68 zł.

W Holandii

Kaliska organizacja woje­
wódzka ZSMP jest gospoda­
rzem wyjazdowego posiedze­
nia Prezydium Zarządu Głów­
nego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej. Wczoraj 
przedstawiciele władz najwyż 
szych organizacji i goście od­
byli szereg snotkań z różnymi 
środowiskami młodzieży woj. 
kaliskiego.

Dzisiejsze obrady Prezydium 
ZG ZSMP w „Domu Przyjaź­
ni” w Kaliszu poświęcone są 
głównie akcji letniej młodzie­
ży oraz problemom soortu, wv 
poczynku i rekreacji, a także 
akcji „Każdy kłos na wagę zło 
ta”, (par)

Pięcioraczki 
w Hong-kongu
W jednym ze szpitali w Hong­

kongu przyszły na świat pięcio- 
raczki — chłopiec i cztery dziew­
czynki. Lekarze oświadczyli, że 
stan zdrowia pięcioraczków jest 
dobry. (PAP)

gadać nie możni
Wczoraj przed północą jt- 

den z czytelników „Glon" 
przekazał nam wiadomość, ii 
pociągi ze Szczecina pńW 
wają do Poznania z... 450 * 
nutowym opóźnieniem, zaś i 
Warszawy z 350 minutowy 
opóźnieniem. Próbowali™ 
zorientować się w przyczy^ 
w informacji dworcowej,(R 
niestety nie potrafiono 
wiedzieć na proste 
pytanie: dlaczego? JesteW 
ciekawi co odpowiadam p 
drożnym? .

Z kolei kancelista tecW- 
ny przy dyżurnym 
nym poznańskiego . 
stwierdził, że „za dużo go 
nie można”, a opóźnienia P 
wodowane są przycz^ 
technicznymi — au>ari0 
okolicy Krzyża. Na 
w okolica Krzyża 
ciągi z Warszawy wsp™* 
ny kancelista 
nie umiał. Grunt to f- 
informacja, (ask)

Poznańskie Biuro ”r ’ o0(la:' 
stytutu Meteorologii i .^j i 
ki Wodnej przewiduje u: dl)ti 
Wielkonolsce: zachmurzeń _. opJ. 
z przejaśnieniami, okr 
dy i burze. ._oina 2

Temperatura od •
do 15 słopni, maksym’1 
do 23 stopni. ..

Wczoraj o ??dzlnitprnpers,':fr 
wano następujące Kil
w Poznaniu — 1* st°° Koni,''ej 
szu — ?2 s‘opnie. * jj; tr 
- 24. I eszni. i W P‘le 
nienie 752.8 mm.

Zarys koalicyjnego porozumienia
Desygnowany premier Joop 

den Uyl zdołał po wielotygod 
niowych, żmudnych wysiłkach 
doprowadzić do ogólnego po­
rozumienia trzech partii/mają 
cych utworzvć nową koalicję
rządową w Holandii; S 
demokratycznej Partii 1 
Ugrupowania stronnictw

iocjal- 
Pracy, 
I cha-

deckich Apel Chrzęścij^ńsko-

Demokratyczny oraz partii 
„Demokraci 1966”. Porozumie 
nie to dotyczy przede wszyst­
kim programu ekonomicznego, 
w którym szczególny nacisk 
położono na walkę z bezrobo­
ciem i inflacją. Przewiduje 
się zamrożenie płac na okres 
dwóch lat. (PAP)

Dzisiejszy serwis ln»
..„„1. Andrze a*’opracował: Andrzej
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pracowniach poznańskich naukowców

Odchudzanie skalpelem
Siedemnastolatek x War­

szawy ukończył s^ko 
iy podstawowej. Z po- 
otyłości (ważył ponad 

’0 kilogramów) został zwol- 
1 z obowiązku szkolnego. 
X mieścił się w ławce, miał 

* tvm kompleksy grubasa.
U progu dorosłego życia został 
rencistą. .TrZydziestoparoletm pracow 

:k pGR ważył 202 kilogramy 
powodu otyłości musiał 

Lejść na rentę. Trzydziesto- 
„eścioletnia kobieta, kierow- 
lUka sklepai, miała 178 pro- 
" nadwagi. Nie mogła się 
sama ubrać. Mąż uzyskał roz- 

Wp0 Kliniki Chirurgii Gastro 
--terologtonej Akademii Me- 
dvcanej w Poznaniu, kierowa- 

j przez profesora Romana 
Górala, rektora uczelni, zgła- 

sie dziesiątki osób z ca- 
kraju. którvm nadmierna 

otyłość uniemożliwia prowa­
dzenie normalnego życia. Są w 
tej grupie kierowcy i maryna­
tę ksiądz i docent b lochem iii. 
prawnik. Nie mogą schudnąć 
w snffiób naturalny — .stosu­
jąc diete czy też ćwiczenia fi- 
jvczne. Nie pomogło leczenie 
witalne. sanatoryjne ani śiód 
ii farmakologiczne. Przyjeż- 
dżaią więc do Poznania, i tu 
szukaja ratunku. Często go 
znajdują: chłopiec z Warsza­
wy w rok po zabiegta opera­
cyjnym waźvł 120 kilogramów, 
pracownik PGR ..wrauoił” po- 
nad sto kilogramów, do nor­
malnej wagi powraca kierow­
nika sklepu.

Nadmierne odlkladatrrtTe się 
tkanki tłuszczowej należy o- 
becnie do głównych' chorób cv 
wilizacyjnych, a medycyna zali 
cza ten proces do chorób meta­
bolicznych'. Metabolizm — wce 
miana materii w tkankach, 
jest podstawą wszelkich pro­
cesów życiowych, zaś zaburzę 
nia metabolizmu nrowadzą m. 
jn. właśnie do odkładania sie 
tkanki tłuszczowej. " Rezułtat' 
me stanowi jednak problemu 
wyłącznie kosmetycznego t- 
krańcowa. otvłość Jest po pro­
stu ciężkim kalectwem, przy­
czyną wadliwego funkcjono­
wania układów krążenia i od­
dychania. Skutki otyłości to 
m. in. uszkodzenie wątroby, 
nadciśnienie, cukrzyca. hvper- 
cholesterolemia. miażdżyca tet 
nic wieńcowych serca, kami­
ca żółciowa i zmiany w ukła­
dzie _ kostno-stawowym. To 
również kompleks v, które u- 
niemożTiwiia.ją normalne, ak- 
tywne życie w społeczeństwie.

Nieskuteczność powszechnie 
stąznwanr^ metod likwido­
wania nadmiernej otyłości, skie 
^^ła uwacę lekarzy na 
srak bramę innvch snosobów Ig 
<wria. Narodziła. s„ę chirur­
ga metaboliczna.. Zauważono 
y^esn, żę wyc‘ęc'e jn-Tita cien 
*!ego przyczynia się do znacz 

nego spadku ciężaru ciała. Wy 
korzystając wpływ skutków 
określonych zabiegów opera­
cyjnych na proces przemiany 
materii, chirurgia zaczęła 
więc leczyć choroby (poza oty 
łością również hyperlipidemię 
— nadmierne wchłanianie m. 
in. cholesterolu), których do 
niedawna nie leczono skalpe­
lem. Od połowy lat pięćdzie­
siątych, kiedy w Stanach Zjed 
noczonych podjęto próby ohi- 
rurgicznego leczenia otyłości, 
na calwn świec i e wykonano 
ckoło ośmiu tysięcy zabiegów. 
W naszym kraju (Polska jest 
jedynym krajem socjalistycz­
nym. w którym rozwija się chi 
rurgia metaboliczna) wykona­
no ich około sta siedemdzie­
sięciu w Poznaniu, gdzie pierw 
sza tego rodzaju opera clę w 
1972 r^ku przenrowadził pro­
fesor Roman Góral.

Doktor Marek Tuszewski, 
młody chirurg z Kliniki Chi­
rurgii C^astroenterologicznej, 
wyjaśnia zawiłości nowej me 
tody leczenia. Operacja pole­
ga na zespoleniu początkowe­
go. krótkiego odcinka jelita 
czczego z końcowym odcin­
kiem jelita krętego, dzięki cze 
mu długość czynnego odcinka 
jelita cienkiego uczestniczące­
go we wchłanianiu pokarmu 
z ponad czterech metrów skró 
eona z ostoje do pięćdziesięciu 
centymetrów w pńzypadlku o- 
tvłości i do około połowy dłu­
gości w przypadku hyperlipi- 
demii.

Oczywiście, sprawa jest zna 
czinie bardziej skomplikowana, 
n.iż by to wynikało z lakonicz 
nęgo opisu, toteż zabieg wyko 
nuje się wyłącznie w sytua­
cjach, gdy nadmierna otyłość 
lub zbyt intensywne odkłada­
nie się cholesterolu i innych 
lipidów stanowi zagrożenie dla 
życia pacjenta. Chirurg nie in 
geruje wcześniej niż przed o- 
siągnięciem przez chorego doj 
rzałości płciowej i nie później 
niż w zasadzie do ukończenia 
sześćdziesiątego roku życia, po 
stwierdzeniu przynajmniej sie 
demdziesaęeiu procent nadwa­
gi oraz udokumentowanych 
próbach zachowawczego lecze 
nia w szpitalu łub sanatorium 
i wykluczeniu endokrynologi­
cznego podłoża otyłości.

Chory przez dwa lata po- 
zostaje Pod śpisłą kontrolą le 
karzy. W tym okresie stopnic 
wo zanikają zmiany związane 
ze skróceniem czynnej drogi 
pokarmowei. Następuje utrata 
wagi, powrót do równowagi 
psychicznej oraz do pracr za­
wodowej i normalnego, aktyw 
ne»o życia. *

W okresie piędiu lat od wv 
konania pierwszej tego rodzą 
ju operacji w kraju, poznań­
scy chirurdzy pod kierownic­
twem profesora Górala zdoby 
li już znaczne doświadczenie 
w zakresie chirurgii metabo-

Itcznej. Pozwoliło im to wpro 
wadzić do metody importo­
wanej” ze Stanów Zjednoczo­
nych modyfikacje, które m. in. 
chronią przed niedoborem wi 
tarniny B12 oraz zakażeniem 
jelita cienkiego, ale — nie us­
trzegło ich przed krytyką prze 
ciwników ingerencji lekarza w 
dotychczas zaklęte dla niego 
rewiry.

— Jak pan, panie profeso­
rze, ocenia dotychczasowy prze 
bieg kontrowersyjnej dyskusji 
na temat chirurgicznego le­
czenia otyłości? — pytam rek­
tora Akademii Medycznej, Ro 
mana Górala.

— Przeciwnicy tej metody 
podnoszą przede wszystkim ko 
nieczność wytworzenia w or­
ganizmie chorego poważnego 
stanu patologicznego. Sądzą, 
że punktem wyjścia w dysku­
sji winno być przyjęcie oczy­
wistego faktu, że chirurgiczne 
leczenie otyłości nie jest żabie 
giem kosmetycznym lecz le­
czeniem poważnej choroby. Is 
tota zabiegu polega rzeczywi­
ście na świadomym wytworze 
niu stanu patologicznego. Iden 
tycznie postępujemy jednak w 
większości -przypadków, gdy 
dla usunięcia większego zła 
stwarzamy mniejsze (na przy­
kład resekcja żołądka, wycię­
cie trzustki, nadnercza lub płu 
ca). Po zabiegach z powodu 
otyłości stan upośledzonego 
wchłaniania ma charakter 
przemijający. W przypadku zna 
cznych powikłań, które zdarza 
ją się niezmiernie rzadko, zaw 
sze można przywrócić pierwot 
ny stan, czyli pono tanie włą­
czyć całe jelito cienkie do nor 
malnej pracy w układzie po­
karmowym. W Poznaniu do­
tychczas nigdy jednak nie by 
ło to potrzebne. Nie podważa 
to oczywiście faktu, że nową 
metodę leczenia należy stoso­
wać ostrożnie i w sposób Prze 
myślany. Obecnie nie może 
być ona upowszechniana na 
szeroką skałę, lecz stosowana 
może być wyłącznie w wysne 
cjalizowanych, ośrodkach, dys 
panujących dużym zapleczem 
laboratoryjnym oraz rozbudo 
waną współpracą chirurgów z 
innymi specjalistami. ,

W Kunice Chirurgii Gostro- 
enterologiiczinej Akademii Me­
dycznej na zabieg oczekuje o- 
becnie ponad 50 pacjentów, 
którzy przeszli niezbędne ba­
dania wstępne. Dotychczaso­
we doświadczenia zespołu k:e 
rcwanego przez profesora Ro 
mana Górala stwarzają nacteie 
je na ufworzeniie w Poznaniu 
krajowego ośrodka leczenia 
chorób metabolicznych, dysno 
mającego odpowiednim zarze­
czem diagnostycznym i nauko 
we-badawczym.

ZYGMUNT ROLA

Trzeba stę by­
ło napracować 
w te żniwa, że­
by zboże nie po 
rosło w szty- 
gach. Rzeźnicza 
kowie zdążyli 
większość zbóż 
zwieźć z pól 
przed deszczem.
Fot. — H. Kamza

Poplony na przekąskę
Piątek Wielki to jedna z 

najbardziej towaro­
wych wsi w gminie 

Stawiszyn. Gospodarstwa śred 
niej wielkości, po kilkanaście 
hektarów. Ziemia niezła, ale 
wielu rolników ma ją w kilku 
działkach. Utrudnia to dojazd 
z zagrody, ustawienie płodo- 
zmianu, a przede wszystkim 
mechanizację robót polowych. 
Gospodarze radzą sobie z tym 
jakoś, choć zwarta zabudowa 
wsi uniemożliwia w niejednym 
przypadku wymianę gruntów 
czy rozbudowę siedlisk. A roz­
budowywać by się chcieli 
wszyscy. W każdej zagrodzie 
coś nowego, jak nie budynek 
inwentarski czy stodoła, to no­
wy dom. Przystosowują bu­
dynki do wymogów nowoczes­
nej produkcji i innej już or­
ganizacji pracy.

Tak jest i u Michała Rzeź- 
niczaka, który w ciągu kilku 
lat wybudował sobie z żoną 
zagrodę z prawdziwego zda­
rzenia. Ładny dom, obora z 
nodstawowymi urządzeniami 
do mechanicznego udoju krów, 
pojenia, zadawania paszy i 
usuwania obornika. Na razie 
iest podzielona na dwie czę­
ści. W jednej trzvma w duń­
skich koicach 23 tuczniki i 
dwie maciorv, w drugiej — 8 
cielnvch jałówek i 2 krowy. 
Przed rokiem było 17 krów 
dojnych. Niestety, jak to się 
nieraz zdarza u wysoko mlecz­
nego bydła, wdała sie gruźli­
ca. Trzeba było pozbyć się ca­
łego stada i zaczynać wszystko 
od nowa.

— Po to właśnie te śuńnip 
trzymamy, żeby mieć jakiś 
dochód z gospodarstwa', zanim 
bedzie znów mleko — wyjaś­
nia Julia Rzeźniczakowa. — 
Sprzedamy w tym roku 40 
tuczników, ale na przyszłość 
wołałabym mieć same tylko 
krowy. Mnie i roboty przy 
specjalizacji. Dla mnie — bo 
mamy dojarkę, dla męża —^bo 
wtedy tylko n^staw^a pole na 
nasze dla bydła. W sezonie 
przywiezie z pola wszystko 
ciągnikiem., wjedzie do obory 
i wrzuci do koryt.

Właśnie dla tych krów Mi­
chał Rzeźniczak szykuje zapas

zielonej paszy. Zaraz po sko­
szeniu zbóż i ustawieniu ich 
w sztygi podorał ściernisko i 
zasiał mieszankę według włas­

nego przepisu. Owies z jęcz­
mieniem jarym, pszenicą i 
wyką. Z dala zielenieje już 
młoda ruń. Za dwa tygodnie 
bydło można by wypuścić, lecz 
Rzeźniczak poczeka, bo stano­
wisko jest pod buraki, więc 
pośpiech niekonieczny. Dwa i 
pół hektara popi omów ścierni­
skowych wzbogaci bilans pa­
szowy gospodarstwa, które 
zresztą nigdy nie cierpi na 
niedobór karmy dla inwenta­
rza.

— Mam 16 hektarów ziemi, 
co prawda w pięciu kawał­
kach, ale tak ustalam płodo- 
zmian, żeby własnej paszy by­
ło pod dostatkiem. Oprócz 
siedmiu hektarów zbóż, kon­
traktuję ponad trzy hektary 
buraków cukrowych. Mam z 
nich duży zapas kiszonki na 
zimę. Do tego sieję trzydzieści 
arów kukurydzy na silos. Hek­
tar trawy nasiennej, po sprząt­
nięciu pierwszego pokosu na 
nasiona, dale następne na 
siano. Przydają się również 
plewy zbóż i z dwóch hekta­
rów plantacji rzepaku — 
wylicza skrzętnie gospodarz.

— Mówiono mi. że pan 
pierwszy we wsi załosił sie na 
konkurs siewu poplonów ścier 

niskowych. Wojewoda kaliski 
wystąpił z taką inicjatywą, 
apelując przede wszystkim do 
rolników' indywidualnych.

— Ja i bez apeli sieję tuką 
mieszankę poplonową co roku 
w żniwa. Spróbowałem tego 
pierwszy we wsi i nie żałuję. 
Czasem tylko rok jest mniej 
korzystny, gdy susza, ale jak 
wcześnie zasiać to i wtedy coś 
urośnie. Na konkurs się zgło­
siłem, czemu nie? Może inni 
wezmą przykład, a i nagrody 
mają być...

Rzeźniczak dzięki pracowi­
tości i zapobiegliwości awan­
sował do pierwszej dziesiątki 
czołowych gospodarzy swej 
wsi. Jest ich razem 57, lecz 
tylko do niektórych można 
mieć zastrzeżenia. Większość 
gospodaruje dobrze. Ale i oni 
mogą niejednego nauczzć się 
w gosoodarstwie Rzeźnicza- 
ków. Na przykład racjonalnej 
gospodarki paszami.

Konkurs siewu poplonów 
trafił na podatnz grunt. Jak 
nigdy dotąd rolnicy indywi­
dualni w tym województwie, 
siali między sztvgami poplony 
ścierniskowe. Sprzyjały temu 
wcześniej rozpoczęte w tym 
regionie żniwa. Warunki po­
godowe były do teso wyma­
rzone: ciepło i wiele wilgoci. 
Kto z tej szansv skorzystał — 
a zrobili to kaliscv rolnicy na 
przeszło 30 000 hektarach — 
ten wygrał. podobnie jak 
Rzeźniczak. Ma możliwość u- 
zyskania zielonki jeszcze póź­
na jesienią. Wielu rolników 
si^ło gorczycę, słonecznik, 
rzepę ścierniskowa. Taka pa­
sza to skarb, bo zboża w tym 
roku za bardzo niedopisałv.

Sytuację mogą ratować ki- 
<?zohki, a do późnej jesieni zie­
lonki Chwała więc tym. któ­
rzy za zeszłorocznym przykła­
dem województwa konińskiego 
upowszechnili w Kaliskiem 
ideę siewu nnplonów ścierni­
skowych. Również dla bez­
imiennej rzeszy agronomów 
gminnych, którzy słowem fa­
chowym zachęcali rolników. 
Ale przede wszystkim wyko­
nawcom, gospodarzom źa.oo- 
bie^iiwym, takim jak Rzeźni-

MARIA POLCYNOWA

Bardzo pouczająca była dyskusja 
między związkami zawodowy- 

. i administracją w sprawie 
S• us^wy o roli mistrza w 

ladzie, która została uchwalona 
w ubiegłym roku. Ad- 

d/ip' ac^a. gospodarcza chcjała wi- 
niV3C-W mistrzu wyłączanie kierow- 
zki 1 0T^ani-zatora produkcji, zwią- 

domagały się nato- 
Projektu ustawy 

czpi^ ^działu o roli wychowaw- 
li 7p ls rza-. Związkowcy dowodzi- 
ludźrn^^'iodliwe stosunki między 
orfa-,' i W zespole pracowniczym i 

na postawy 
zbędnv^K W ą‘ 1X5 Pierwsze — nie- 
bryCnh^ osiągania do-
drueip zultatow produkcyjnych, po 

. funkcje r>rn^k^ad • speŁnia 1116 
go chce ale - czy te-
^ycho-nr^ Zy nie — również funkcje 
nio Pośred-
W rodzin- n.y wpły^ na wychowanie 

1€ 1 w całym społeczeństwie.

Pierwszego lepszego mis- 
Bich watn T'1 awiąEkowcy — a każdy z 
Wejścia $e bex odpowiedniego

robotnika niewiele zdziała.

^tawy1^^6 , prac7 nad projektem 
Mistrzów ; rOk° sodowano opinie 

Mistr rezulta,ty były jednozna- 
^ulatów Z°w.ie wysuwali mnóstwo 
LZaWch d rodzaju, zmie-
W Okładzin Urnocnienia ich pozycji 

tym • ę^yznawali jednak 
1 ^iejetńoz^-^b1 osobisty autorytet 

ma.ią w ? P^^Powania z ludź- 
złej nai?aZ<?ej sytuacji, dobrej 

naJWiększe znaczenie.

W poszukiwaniu autorytetów

Spytajcie pierwszego lepszego mistrza
Warto przytoczyć ta kilka typo­

wych wypowiedzi mistrzów na ten 
temat. Mówią one o sprawach pro­
stych, pozornie banalnych, ale za­
wierają wiele zasadniczych prawd 
o autorytecie uznawanym przez ro­
botników i o stosunkach między 
ludźmi.

— Każdy człowiek jest trany, jeden po­
wolny, drugi prędki, jednemu wystarczy 
pół słowa, z innym trzeba w każdej spra 
wie szerzej porozmawiać. Są przeróżne 
charaktery, różne ambicje, różne prze­
byte drolgi i sytuacje życiowe, różne 
umiejętności i smykałki przy takich sa­
mych specjalnościach zawodowych i 
tych samych grupach zaszeregowania. 
Trzeba więc wszystkich dobrze znać i 
powierzając każdemu zadanie, lub zwra­
cając się do niego z jakąś sprahrą. trzeba 
sńę liczyć z jego indywidualnością. Ina­
czej nie zdobędzie się posłuchu i zrozu­
mienia.

— Każdy chce być szanowany, nawet 
ten najbardziej prymitywny. To nie zna 
czy, że trzeba wszystkich głaskać po 
główkach i potakiwać we wszystkim. 
Przeciwnie, trzeba mieć zawsze swoje 
zdanie, ale też szczerze słuchać i próbo­
wać zrozumieć tego drugiego. A jak ma 
rację, choćby tylko częściową, trzeba się 
z nim otwarcie zgodzić, nie bać się przy 
znać do swojej pomyłki, bo takie przy­
znanie nie podrywa autorytetu, ale go 
umacnia.

— Najgorsze, że tempo pracy i nawał 

zadań oraz przeróżnych spraw w ciągu 
dnia, ten ciągły pospiech, bardzo utrud­
niają przemyślane postępowanie z ludź­
mi. W napięciu i nerwach łatwo o niepo­
rozumienia i urazy, czasem niby drobne, 
ale tkwiące długo w ludziach jak drzaz­
gi. Nie wolno za długo dać się nieść po­
spiechowi i lawinie^ spraw, trzeba zaw­
sze znaleźć czas na pomyślenie o lu­
dziach, o ich nastrojach, ich słusznych 
i nie®łusznych pretensjach, znaleźć chwi 
lę na pogadanie, wyjaśnienie sobie nie­
których spraw. Ludzie są dorośli, znają 
życie, rozumieją, że nie zawsze -wszyst­
ko może odbywać się idealnie, że błędy 
i pomyłki są czasem nieuniknione, ale 
chodzi o to, aby tego nie przemilczać, 
mówić o tym otwarcie — co, jak, dlarze 
go — i wspólnie wyciągać wnioski.

— Sprawiedliwy podział roboty, spra­
wiedliwe obliczanie wyników i wynagro 
dzenia, premii, dotrzymywanie słowa. 
Pofolguj cwaniakowi, zniechęcisz innych, 
wypomną ci. Nie wyróżnij tego który pra 
cuje lepiej i więcej, podpadniesz n hi- 
dzi. Jest wzajemna zazdrość, to łódzkie, 
ale Jak każdy dostaje według pracy, roż- 
rabiacze nie mają szans.

— Szczerość, rzetelność, prawda, spra­
wiedliwość, to najważniejsze, przynaj­
mniej wśród robotników. Bez tego ani 
rusz. Tu jest konkretna produkcja, wszy 
stko jak na dłoni, niczego nie ukryjesz. 
Bywają nagłe zmiany asortymentu pro­
dukcji, trzeba przerywać robotę znaną, 
opanowaną, .na której ludzie nauczyli się 
dobrze zarabiać, a tu dają nową, trudniej 

szą, do której trzeba się dopiero wpra­
wiać. Sprawa jasna, rzeczą robotnika jest 
wykonywać zadaną pracę, ale taka pra­
ca idzie dużo lepiej, kiedy robotnik wie, 
dlaczego ma robić to, a nie tamto, dla­
czego tak, a nie inaczej. A to najpierw 
musi wiedzieć mistrz.

— Trudności 'w pracy są nieuniknione 
— kooperacja, surowiec, transport, na­
rzędzia, remonty. Postój, spadek zarob­
ków, niezadowolenie. Wyjaśnienia nie 
zawsze wystarczają, bo nasuwają słuszne 
pytania, czy trudności nie można było 
przewidzieć, zapobiec im albo znaleźć ja 
kieś inne rozwiązanie. Nie pomoże po­
takiwanie krytyce, bo także do mistrza 
mają pretensje, że jest bierny, nie my­
śli, nie stara się zapewnić ludziom robo­
ty i zaro-bkn, nie interwemiejn zawczasu. 
Biernego nie szanuja.

X
Ustawa o roli mistrza w zakładzie 

objęła również jego zadania wycho- 
wawcze, zwiększyła jego uprawnie­
nia w kierowaniu, organizowaniu 
produkcji, w planowaniu. Szkolenie 
mistrzów uwzględnia podstawową 
wiedzę pedagogiczną, psychologię, 
socjologię pracy.

Wydaje się, że tymi praktyczny­
mi doświadczeniami za mało zajmu­
je się nauka — pedagogika społecz­
na, socjologia pracy, psychologia 
pracy — która badając żywe procesy 
i zjawiska występujące vz środowi­

skach pracowniczych, zwłaszcza w 
zespołach robotniczych, grupach 
mistrzowskich i brygadach, mogłaby 
zapewne odkryć i ustalić pewne pra­
widłowości i wnioski, ważne dla na­
szego życia społecznego, pomagające 
znajdować soosoby postępowania lu­
dzi z ludźmi, współżycia i współ­
działania.

Przytoczone opinie mistrzów są 
tylko niewielkim publicystycznym 
przyczynkiem do kwestii autoryte­
tu uznawanego przez robotników. 
Rozstrzygnięty przez rzeczywistość 
spór o wychowawczą rolę mistrza 
dowodzi jedynie prawdy skądinąd 
oczywistej, jak robotnicy, ludzie 
praktyczni, wykonujący produkcję 
materialną, wvsoko cenią sobie mo­
ralność, rzetelność, sprawiedliwość. 
Nie są to dla nich abstrakcyjne idee, 
osiągalne dopiero w przvszłvm spo­
łeczeństwie wraz z obfitością dóbr 
materialnych, ale realne wymaga­
nia na dziś, niezbędne dla postępu 
w produkcji, stanowiące zarazem 
wartości same w sobie, konieczne w 
pracy i w życiu, o które trzeba wal­
czyć codziennie, zdobywać je, utrwa­
lać, rozwijać jako podstawowe zasa­
dy współżycia społecznego. Takie 
wymagania dyktuje kategoryczni 
praca zwartych załóg robotniczych, 
takie wymagania stawia budowanie 
socjalizmu. Wynika z tego na pewno 
jedno — że realna walka o prawdę 
i sprawiedliwość w pracy i życiu, 
na co dzień, jest najważniejszą pod­
stawą wszelkiego autorytetu w na­
szych warunkach i w naszych cza­
sach.

JERZY OLBRYCHT
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Wkrótce pierwszy dzwonek Uchwały V Plenum KC PZPR

W czym do szkoły
Już wkrótce rozlegnie się

pierwszy dzwonek
łach. W 
s-zkolny 
począł.
centrali 
szóści 
wzrosły.

szko-
handlu nowy sezon 

już się właściwie ro' 
Według informacji 

„Otex” dostawy wiek 
artykułów wydatnie 
T tak no. na obecna

sezon szkolny przygotowane 
około 2 700 000 sztuk koloro­
wych fartuszków, tj. orawię o 
'jedna czwarta więcej niż w u- 
biegłym roku, co oowirmo w 
pełni zaspokoić notmAby naj­
młodszych uczniów. Wystarcza 
jace są też dostawy zalecane­
go do noszenia w szkołach nbv 
wia o nazwie „Juniorki”. Han­
dlowcom ”dak> się też z<*rom* 
dzić o 20 proc, wiecei nH 
przed rokiem bluzek dziewczę 
cvch oraz o 16 procmjt wjp"e; 
chłop’ecvch koszul. Spnrv ie-J
również wyb^r różnej rodza­
ju ubiorów - • •
dzież owvch 
znakom* ”ie 
do szkoły.

dziec;ecvch i mło-
z t^ksąsu, którp 

nadają się równie*

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sprawa z wyrobami z 
bawełny. Przy ogólnym ich 
niedostatku, również koszulek 
gimnastycznych będzie za ma­
ło, chociaż dostawy koszulek 
w mniejszych rozmiarach — 
dla uczniów szkół podstawo­
wych —; wzrosły o 30 proc. 
Znacznie lepiej jest ze sooden 
kami gimnastycznymi. W ze* 
kzłvm roku bvło ich w surze* 
dąży 2 100 000 sztuk, obecnie 
— 4 600 000.
’ Z kolei dostawy ten‘=ówek 
5 tramoek sa mniejsze. Wpraw 
dzie bodzie ich w sprzedaży 
ponad 10 min nar. ale potrzeb/ 
są znacznie większe. Uzupeł­
nieniem dostaw krajowych 
ma być więc import kilkuset 
tysięcy par. Sytuacja nówin- 
na ulec generalnej poprawie 
dopiero w przvszłvm roku, po 
zmodernizowaniu zakładów w 
Grudziądzu, będących jedy­
nym producentem tenisówek i 
trampek. Tornistrów przygotc 
wam o w tym roku ponad 1 min 
sztuk i to w większym wybo­
rze. zwłaszcza jeśli chodzi o 
kolory. (PAP)

Z KSIĄŻKAMI
Elżbieta Jackiewiczowa — ,.Noc 

toy koncert”, wydawnictwo Czy­
telnik. Warszawa 19T7, seria z ko 
tem, wyd. II str. 200, 15 zł.

Gabriela 
Kariatyda”, 
Polskiej i 
Literackie. 
Str. 384, 45

Zbigniew 
inienianie

Zanolska — „Kaśka
Bilblioteka Klasyki 

Obcej, Wydawnictwo 
Kraków 1977, wyd. V, 
zł.
Strzałkowski — „Od-

____ r____ czasu”, opowiadania, 
Wydawnictwo Lubelskie, 1977, str.
209, 18 Zł.

„Bez surmy i munduru”, wsnom 
hienia partyzantów z radomszczań 
skich i piotrkowskich lasów. Wy 
dawnictwo Łódzkie, str. 222, 22 zł.

Alina 1 Czesław Centkiewiczo­
wie — „Osaczeni wielkim chło­
dem”, wydawnictwo Czytelnik, 
wyd. III, liczne fotografie, str.
373, 44 Zł.

Jerzy Afanasjew ,Ja jestem

Co pomaga, a co przeszkadza?
Zapoczątkowane uchwałą 

V Plenum KC PZPR 
przegrupowanie sił i 

środków w naszej gospodarce, 
■zmierzające do lepszego zaspo­
kajania potrzeb społeczeń­
stwa, polega m. in. na wyko­
rzystaniu w zakładach prze­
mysłowych i przedsiębior­
stwach wszelkiego rodzaju re­
zerw i jakościowych czynni­
ków wzrostu produkcji. Chodri 
zwłaszcza o zwiekszeh’e ilości 

ponrawę jakości towarów 
produkowanych dla rynku we- 
fynetrznego, a także o bar­
dziej efektywne działania na 
rzecz zwiększenia eksportu.

Obecnie w całym kraju na 
nlenarnych posiedzeniach kn- 
-nitetów wojewódzkich partii, 
a także na różnych szczeblach 
administracyjnych trwa kon­
sola tego, co już zrobiono w 
-ealiżacjj manewru gosnodar- 
"zego: analizuje się rńwn’’eż 
przyczyny naootvkanych na 
‘e’ drodze trudności.

Dziennikarce PAP zwrócili 
ue 'bernośrednio do dyrekto­
rów dwóch przedsiębiorstw, 
działających w różnych bran­
żach i na przeciwnych krań­
cach Polski — z pytaniem: co 
:rn pomaga, a co nmeyzkadza 
w realizacji uchwał V P’°nnm.

Dyrektor techniczny Zakła­
dów Zmechanizowanego Sn-zę 
tu Domowego „Pre^om-Zel- 
mer” w Rzeszow’e Kazimicm 
Piasecki stwierdzał m. in.: O 
wysiłku i zaangażowaniu na­
szej załogi w wykonywaniu

zadań wytyczonych' przez V 
Pie-num KC wymownie świad­
czy uzyskanie przez nas pierw­
szego miejsca w podsumowa­
nym niedawno ogólnokrajo­
wym konkursie „DO-RO”. W
br. uruchomiliśmy 
produkcję czterech 
typów odkurzaczy,

Będzie więcej cementu

Kopalnia gigant
W pobliżu Wierzbicy powsta 

je największa w woj. radom­
skim kopalnia odkrywkowa su 
rowca do produkcji cementu. 
Kopalnia dostarczać będzie 
około 5 min ton wapienia dla 
cementowni „Przyjaźń 1” i 
budowanej w tej miejscowości 
drugiej cementowni — „Przy­
jaźń II”. która produkować 
będzie 2,2 min ton cementu 
rocznie, czyli prawie o 1 min 
ton więcej niż pierwsza wierz 
bicka cementownia. (PAP)

Nowy układ w sprawie kanału

Uznano prawa Panamy
W nocy ze środy na czwar­

tek czasu warszawskiego, w 
Waszyngtonie podano do wia­
domości, że prowadzące roko­
wania w sprawie Kanału Pa- 
namskiego delegacje: amery­
kańska i pana ruska osiągnęły 
porozumienie i zaaprobowały 
tekst nowego układu. Szcze­
góły porozumienia nie zostały 
leszcze oficjalnie ujawnione. 
Tym niemniej poranna prasa 
waszyngtońska stwierdza, że 
Stanv Zjednoczone uznają ty­
tuł Panamy do suwerennych 
praw nad kanałem i strefą ka 
nału, które do tej pory — zgod 
nie z porozumieniem zawar­
tym przed 73 laty r— znaido- 
wałv sie pod kontrolą USA.

Uznanie tei zasady, zgodnie 
z żądaniem Panamv. popiera­
nej przez większość kraiów A- 
meryki Łacińskie) — nie ozna 
cza jednak natychmiastowego 
wycofania sie USA ze strefy 
kanału. (PAP) ■

Sobota godz. 17

Piłkarze Lecha przed szansą

rynkową 
nowych 

ekspresu
do kawy, elektrycznej szczotki 
d0 obuwia. W trzech przy­
padkach były to tzw. urucho­
mienia ponadplanowe. Uzyska­
liśmy kolejny znak jakości na
robot kuchenny mamy już
13 „jedynek” co potwierdza re­
zultaty naszych starań o coraz 
wyższą jakość produkcji.

Przystępując do realizacji 
tych zadań, zaczęliśmy od 
usprawnienia systemu organi­
zacyjnego przedsiębiorstwa, 
wprowadzenia nowych rozwią­
zań technicznych i technolo­
gicznych, automatyzacji pro­
dukcji. ' Pomogło nam w tvm 
utworzenie własnego ośrodka
bad a wczo-rozwojowego.
skonalac 
przyjęliśmy

organizację
Do- 

pracy
równocześnie za-

sadę. że każdy nowy i moder­
nizowany wyrób musi spełniać 
międzynarodowe wymagania 
jakościowe.

Niestety, nadal borykamy 
się z nierozwiązanym proble­
mem słabej jakości dostarcza­
nego nam osprzętu elektrycz­
nego, złoszczą przewodów i 
wyłączników. Nieraz chodzi 
pozornie o błahostki, które jed 
nak mtuią na jakość final­
nej produkcji. Oto np. dostar-

czone nam porcelanowe zaci­
ski przyłączeniowe, tzw. kost­
ki są pb prostu za duże, nie 
nadające się do .stale przez nas 
miniatUryzowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego. Do­
kucza nam też zła jakość do­
starczanych łożysk tocznych.

Naczelny dyrektor Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szczecinie 
Ryszard Karger powiedział: 
Przyjęliśmy na br. ambitne 
zadanie przewiezienia, przy nie 
zmienionym tonażu flo-ty (3.2 
min DWT), o ponad 3 min ton 
towarów więcej niż w 
ub. r., zamierzając równocześ­
nie zwiększyć tzw nadwyżkę 
dewizową — o 15 proc. Plany 
te realizujemy pomyślnie, a to 
dzięki lepszej organizacji i in­
tensyfikacji przewozów.

Uważam jednak, że naszą 
flotę stać naj lepsze wyniki. 
Zależy to jednak od dalszego 
zwiększenia i unowocześnienia 
portowych baz przeładunko­
wych, co szczególnie odnosi 
się do przeładunków rudy, fo­
sforytów i apatytów. Koniecz­
na jest także lepszą współpra­
ca z koleją. Poza tym oczeku­
jemy zasadniczej poprawy jeśli 
chodzi o remonty statków. 
Niezbędne jest zwiększenie po­
tencjału morskich stoczni re­
montowych, które obecnie nię 
są w stanie zaspokoić wszyst­
kich naszych potrzeb. Postulu­
jemy ponadto, aby stoczn:e 
remontowe znalazły sie w jed­
nym resorcie z flotą dla któ­
rej pracują. (PAP)

............. W .... .

Ludzie na to czekają l

1001 drobiazgów - na nowej drodze
Drobnego sprzętu powszech 

nego użytku, zwanego najczę­
ściej 1001 drobiazgami, z regu 
łv brakuje na ną&zym -rynku. 
Niektórych wyrobów w ogóle 
nie ma w sprzedaży, inne po­
kazują się w sklepach spora­
dycznie, jeszcze inne nie speł­
niają podstawowvch wymo­
gów z punktu widzenia jakości 
i trwałości. A artykuły takie 
są niezbędne w każdym domu.

Cała ta grupa, wyrobów słu­
żyć oowinna zaspokajaniu ele 
mentarnvch. codziennych po­
trzeb naszego społeczeństwa. 
Dostawy tvćh towarów pozo­
stały jednak daleko w tvle za 
rosnącym popytem. Dlatego 
tak dużą wagę ma fakt za­
jęcia sie tymi problemami 
nrzez Prezydium Rządu. 
Zgodnie z rozpatrzonym projek 
tem uchwały Rady Ministrów 
w sprawie szybkiego rozwoju 
produkcji .'.1001 drobiazgów”, 
iuż w najbliższych latach na- 
stanj wydatna pondową zaona 
trzenia sklepów. Redzie ona

onracowany wspólnie przez 
Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego i Centralny Zwią-
zek Spółdzielczości Pracy prze 
widuje rozbudowę i moderni-ni-
zację określonych przedsię­
biorstw zjednoczenia produk­
cji sprzętu gospodarstwa do­
mowego „Domgos” oraz wie­
lu zakładów spółdzielczych. 
Zostanie' znacznie zwiększona 
produkcja do tej pory wytwa 
rżanych wyrobów, a ponadto 
przygotuje się i uruchomi pro 
dukcję setek nowych wzorów 
i modeli przedmiotów codzien
nego użytku, m. 
o doświadczenia 
wainych na tvm 
zagranicznych.

in. w ooarciu 
wysoecjaliżo- 
odcinku firm

zresztą ncstenowchi sukce-
svwnie, ponieważ iuż teraz po 
deimowane są konkretne przed 
sięwzięcia. /

Program w tej dziedzinie.

Program formułuje zakres i 
wartmki przyspieszonego roz­
woju tei deficytowej obecn'e 
produkcji — tak. aby w 1983 
roku uzyskać zrównoważenie 
jej podaży z ówczesnym pony 
tem. Dotyczy to oczywiście 
nie tylko rozmiarów dostaw, 
ale także struktury asortymen 
towej wyrobów, ich wysokiej 
funkcjonalności, estetyki, jako 
ści oraz odpowiednich oznako­
wań. zawierających niezbędną 
informację dla klientów.

PAP

Sympatię też można kupie

„Seulskie Watergate"

wzbogacenia dorobku punktowego
Piłkarze Lecha niezbyt fortun-

nie wystartowali w nowym se­
zonie, remisując na własnym 
boisku z Górnikiem oraz przegry 
wając 0:3 w Łodzi .z ŁKS-em. W 
dwóch nastęnnych meezach kole­
jarze zdobyli jednak 3 punkty 
^zwycięstwo z Pogonią i remis z 
ędrą), co pozwoliło \im nadrobić 
Straty i zająć miejsce w środku 
tabeli.

Obecnie nadarza się dosko(TS*a 
okazja do powiększenia dorobku
punktowego. Jutrc\ o gpdz. 
Dębcu lechici zmierzą się z 
bierkami — drużyną, która 
ży dó słabszych w I lidze.

17 ną 
Sz<fm 
nale- 
Byto-

mianie w dotychczasowych me­
czach zdobyli 3 punkty i zajmują 
wraz z Widzewem 12 miejsce. 
Strzelili też (podobnie jak Wi­
dzew) najmniej bramek w lidze 
— 2. W ich ataku na pozycji śród 
kowego napastnika z koniecznoś­
ci gra obrońca Włodatczak, co 
znacznie osłabia skuteczność tej 
formacji. Lepiej prezentuje , się 
defensywa, której jednym z naj-

silniejszych * punktów je<;t . 
bramkarz Lecha — KarweAi

W zespole kolejarzy u7r, 
już zapewne Kasalika. zaSm> 
kiwi temu ^kończyła się k^ni< 
czerwoną kartkę otrzymani Za 
Opolu na maczug Puchar ki * 
a jego obecność na boisku 41 
nie wzipocni drugą lint 'nac’ Na-tel j^nak nie wŁo 
wystąpi kontuzjowany w

'nim meczu Okoński. Decyri. 
tej sprawie nodejmie lekarz-* 
piero jutro. z do-

Ciekawie zapowiada się też n 
ligowy pojedynek Olimpii z 
torem Lublin. Goście zaliczani 
do najsilniejszych zespołów u 
tej klasie, a rezultat tego mec, 
powinien dać odpowiedź jaka f 
mę prezentują gwardziści na* m 
czatku sezonu. Spotkanie ro?.' 
erane zostanie na stadionu w G” 
lęcinie w niedzielę o endz. u

Poznańska Warta, która tak 
danie zadaj^jł»towała w rnzgrrw 
knch n mistrzostwo IT lici wv. ‘ 
dża do , Świdnika na mecz 

, Avią‘ (wił)

Finał turnieju 
o puchar ZW ZSMP

W niedzielę w Obornikach ro 
zegrariy zostanie finał piłkarskie­
go turnieju o Puchar ZW ZSMP 
w Poznaniu. Uczestniczyły w nim 
32 zespoły, a grać w nich mogli 

' jedynie zawodnicy, którzv nid- są 
zarejestrowani w klubach i nme 
zajmują się piłką nożną wyczy­
nowo.

Do finału zakwalifikowały się: 
ubiegłoroczny zdobywca pucharu 
— zespół poznańskiej dzielniby 
Stare Miasto, d&ie najlepsze dru 
żyny z półfinałów: gmina Nowe 
Miasto nad Wartą reprezentowa­
na przez wieś Boguszyn oraz 
Grodzisk, a .czwartym zespołem 
będzie gospodarz spotkań finało­
wych — Oborniki, (wił)

Polskie koszykarki
już w półfinale -

W przedostatnim dniu elimina­
cji VII mistrzostw Europy w ko­
szykówce juniorek, w Dymitrow- 
gradzie polskie koszykarki od­
niosły swoje trzecie już zwycię­
stwo — tym razem nad Hiszpa­
nią 69:68 (38:40). Był to emocjo­
nujący ale nie stojący na, wyso­
kim poziomie pojedynek. W na­
szym zespole na wyróżnienie za­
służyły Jaworska, Kępka i Gret- 
chen. Hiszpanki nawiązały Wy­
równaną walkę, -sjfskutek słabszej 
postawy Polek w defensywie.

W innych meczacłj grupy ,,B” 
(Dymitrowgrad) uzyskano wyniki: 
ZSRR — Izrael 114:^3 (67:24), Wło 
chy — Finlandią 67:66 (59:59. 28:30).

PAP

W. Fibak
wyeliminowany
W drugiej rundzie turnieh 

„Grand Prix” w Indianapol-, 
(USA) doszło do pojedynku dwóch 
tenisistów, którzy zrobili os(r. 
nio wielką furorę na światowych 
kortach. 25-letni Polak Wojciech 
Fibak przegrał w trzech setach 
z 18-letnim Amerykaninem Joh­
nem McEnroe 7:6 1:6, 2:6. (PAP)

Konsultacja 
z J. Gmachem
w Chorzowie

W czwartek, po raz pierwszy nu 
dłuższej przerwie, w Chorzowie 
snotkali się na konsultacji z Jac­
kiem Gmochem piłkarze kandydu­
jący do reprezentacji Polski. Tynt 
razem w zajęciach na Stadionie Si, 
skim brało udział 38 zawodników, 
m. in. Jon Tomaszewski. Z^nrnt

-u1rw;*Z, NawMks. Zdii-
sław Kapka i Stanisław Terlecki.

CZEKAJĄ NA GREKÓW

Trener Kazimierz Górski i j<”o 
^grecki ześnół Panathinaikos Ateni 
rościć będą wkrótce w Polsce. 18 
siemnia mistrz Cr^cji przybędę 
do Wrocławia, gdzip w niech1'’’* 
(21 hm.) rozewrą toWa^YsM mect 
z mistrzem Polski — Śląskiem.

Pomyślnie zakończono także net 
traktaćje Leg’l z Panathlnaiko'em 
W środę 24 bm. greccy piłkarze 
wystąpią na stołecznym stadionie 
Wojska Polskiego w meczu z Le­
gią. (PAP)

Regaty AdmiraPs Cup

Czy „Spaniel" popłynie dalej?
Dużo zamieszania wśród orga­

nizatorów regat Admirał^ ‘Cup 
wywołała wieść o tym, że na tra 
sę wyścigu Fastnet nieoczekiwa­
nie wrócił dowodzony przez kpt. 
Jaworskiego jacht „Spaniel”. Jak 
wynikało z pierwszych meldun­
ków z trasy ostatniego wyścigu 
„Admiral’s Cup”, „Spaniel” wy­
cofał się i zawinał do portu w 
Cowes. I oto w jednym z meldun 
ków nadanych droga radiową do 
biura regat z pokładu helikopte­
ra, który patroluje trasę wyści-

tobą”. Wydawnictwo Literackie, 
Kraków 1977, str. 176, 18 zł.

SATYRA a.

Wielki skandal z przekupywa­
niem kongresmenów amerykań­
skich przez aeentów reżimu połud 
niowokoreańskiego rozszerza się. 
Po izbie Reprezentantów, w jego 
„orbitę” został wciągnięty i Se­
nat USA. Jak oświadczył na kon­
ferencji n^asowei nrzewodniezacr 
Senackiej Komisji d.s. Etyki Adlai 
Sterenson, w najbliższym czasie 
komisja ta rozpocznie oficialne dó 
chodzenie na temat ndłńału człon 
ków wyższej irfrr Kongresu w a- 
fenze łapówkowej.

Senatorzy od niedawna zaczęli 
figurować jako uczestnicy tego 
skandalu. Do chwili obecnej re­
welacje na temat koruneji dotv- 
czyłv głównie „przyjaciół Seulu” 
spośród członków Izby Reprezen­
tantów. Według danych prasy a- 
merykańskiej. dvktaior Korei Po 
łudniowej Pak Dzong Hyi, który 
w ciągu ostatnich trzech lat otrzy 
mał amerykańską nomoc wojsko­
wa w wysokości 770.4 min dola­
rów, rokrocznie ok. miliona dola­
rów przeznacza* na nrzekupywa- 
nie kongresmenów USA w zamian 
za ich wysiłki zapewnienia „naj­
bardziej korzystnego klimatu” dla 
Korei Południowej. Na liście ko/ 
eresmenów — łanowpików znaj­
duje się już 115 osób.

Dwa tygodnie temu Sterenson 
publicznie oświadczył, że żaden z 
senatorów nie uczestniczył w skan

daln. Jednakże na konferencji pra 
sowej zmwszony był przyznać, że 
zapewnienie to złożył zbyt pospie 
swiie.

Jak informuje prasa amerykań­
ska, zmiana w stanowisku komi­
sji senackiej do spraw etyki na. 
stąpiła po zaznajomieniu się jej 
z dokumentami Ministerstwa Spra 
wiediliwości USA dotyczącymi dria 
łalności na terenie Stanów Zjed­
noczonych południowokoreańskie- 
go „biznesmena” Paka Ton Suną 
— głośnego „koordynatora” ope­
racji rozdziału łapówek w Kapi­
tolu. Według informacji dzienni­
ka „Washington Post”, wśród do 

^cumentów był spis tych, którzy 
otrzymywali „podarunki pienięż­
ne”. Są wśród nich członkowie Iz 
by Reprezentantów, Senatu i pra­
cowników agend rządowych USA.

Mimo ujawnienia nowych irfor 
macji na temat skandalu w Wa­
szyngtonie Zwraca się uwagę na 
to, że władze sądownicze^ USA w
jawny sposób dążą do 
mania dochodzenia.

Tymcztasem prezydent

rzy.

re&nw po
łudniowokoreańskiego Pak Dzong 
Hyi ujawnił w czwartek w Seulu.
że Stan; 
Korei p
j«j a U 
niid. c

/ Zjednoczone dostarczą 
studniowej na umocnienie 
i pomoc w wysokości 1,9

loiarów. (PAP)

gu, nieoczekiwanie 
nazwa .,Spaniela'’.
jaśnienia 
sportowa

pojawiła się 
W celu wy-

tej sprawy; redakcja 
PAP połączyła , się z

organizatorami w Plymouth w ce­
lu uzyskania bliższych danych.

Oto informacja przekazana
przez rzecznika prasowego
miral’s Cup'

„Ad-
,,Jesteśmy* zasko-

czeni tą wiadomością. Z informa* 
cji jakie mieliśmy na temat „Spń 
niela” wypikało niezbicie, iż po 
niesnełna 12 godzinach wyścigu 
polski jacht wycofał się i zawi­
nął do portu Cowes. Tak też poin 
formowaliśmy' Polską Agencję Fra 
sową. Okazuje \się jednak, że 
„Spaniela” nie w Cowesj ani 
też- w żadnym Inrikm porcie* tory 
tyjskim. Z meldurików, które o- 
trzvmaiiśmy w środę rano Wyni­
kało że komisja regatowa za­
uważyła „Snaniela” na trasie wyś 
cigu z pokładu hel.ikonłera V że 
znajduje się on w samym środku 
stawki”.

Na prośbę redakcji sportowe) 
PAP organizatorzy próbowali y 
wołać ,,Spaniela” drogą radiowa, 
jednakże bez rezultatu. W tej sy­
tuacji wysłano specjalny 
ter w nadziei, to uda mu 4 
doirzeć polski jacht. ,

Komisja regatowa Ądmiuu 
Cup przekazałą do PAJ5 infor' 
cję następującej treści:

"„Ponieważ nie mamy °^c;a'nX 
go potwierdzenia 0 wycofaniu ” 
z wyścigu Fastnet polskiego J 
tu ,,Spaniel”, a z meldunku )« 
otrzymaliśmy z pokładu n • - 
helikoptera wynika, iż jĄC"’ 
został zauważony na trafie ■ 
stawki innych jachtów nie P • 
staje nam nic innegęi |J?;I 
iż nolska ekina w d’'sz\^mjral's 
uczestniczy w regatach „An 
Cup” w komplecie. ,

Co więcej, ki<’rowni.'?tWr°ówrii,’i 
sklej ekipy w Plymouth ;er. 
n{e o+r?ymało jak dot?d ‘ 

gżenia faktu, iż .•SDanłelt-v§ci«tf 
fał się definitywnie z • 

,Fastnet. Nie przybył także 
nego nortu hrytyjskiego- tu8|, 
sytuacji jedyna inna ^naniel'' 
-hościa byłby fakt, iż de « 
wycofał się z reeat i ” 
drogę powro+ria do 
^je się to jednak mało P cMyj 
d-bne. W tej sytooch 0 
zakończenia wyścigu

4... „.i

uąnajemy, iż „snan’” dmjr: 
c.iągu uczestniczy W » 
Cun”. (PAP)

Rajd samochodów terenowych
Fabryka , Samochodów Rolni~z nola, Tarpan i inne 

czyęh w Poznaniu wraz z Auto-A do jazdy w terenie. 
mobilklubem Wielkopolskim orga będzie bardzo trudna. r‘ja:(i 
nizujć w dniach 2—4 września n€ są między inny111.1- ; 
rajd samochodów 'terenowych — przez błota, bagna, P1®’. 'pro** 
„Tarpaniad^-f. 77”. Impreza zosta- - szkody wodne. Klasyfy jjiasaA 
nie rozegrali w obsadzie między’" dzić się będzie w dw0<Lz dW00” 
narodowej w Kapłinie kiło Mię- samochodów z jedną 0 
dzychodu. < osiami napędowymi- udzie!aJ,

Udział w rajd/ie mogą wziąć i*. Bliższych informacji .nto ■
samochody takie jak: Willys 'raił zgłoszenia przy!1111 . 
Jeep,jFord, GAZ, UAZ, Land Ro tilklhb Wielkopolski^1*'

■ ver\ KdF, Dodge, Fiat Campag- . skiego 16. (wił)



Oddział Obrotu Ubiorami „OTEX" WPHW w PoznaniuKIERMASZ SZKOLNY I KIERMASZ TKANIN
W NIEDZIELĘ 14. VIII 77 R RYNEK JEŻYCKI - W GODZINACH 9-13
Polecamy: konfekcję, dziewiarstwo, obuwie, galanterię odzieżową i skórzaną óraz bardzo

szeroki wybór tkanin wełnianych, jedwabnych i bawełnianych. 3055-K1

f Praca
"Cnka do dziecka od 
Oł'ekX potrzebna. Os.

Rad 23 E m. 48 po 
KS’.J 14 lub tel. 714-60 do 
F#- !: 30631g
Fg- ła- —-------------------- 
S^wprzyjmą na sta-

dorywczo. War- 
tftat, P0»na 8~_____31005g

f Sprzedaż

Wózek inwalidzki Velorex 
Jawa 250 — sprzedam. Po 
znań, Traugutta 23 m. 3a. 

30538g
Meblościankę, stół, krze­
sła, złoty mahoń — sprze 
dam. Wolska 1/3 m. 5, po
godz. 18. 31912g

Fotel bujany duży, sprze 
dam. Tel. 41-83-28. 31892g
Sześć uli z pszczołami — 
sprzedam. Edward Błaże­
jewski, 63-930 Jutrosin, 
ul. Garncarska 16. 3056‘g

Fiata 126p nowego, oka­
zyjnie sprzedam. Tarnowo 
Podgórne, tel. 12. 30422g

• Samochody

Skodę 105 S (nowa wer­
sja), sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30436g.

Kupię M-4 własnośęiowe, 
peryferie Poznania, lub 
stare budownictwo, oko­
lice śródmieścia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30463g.

,^masywne ładne 
_ antyki, sprze- 

66-58-77. 30652g
^hkTpudel miniatu 
„czarne, rodowodowe 
1t roczną suczkę sprze 
Am Czerkas Poznań - tyrady, Osiedle Kra- 
Ju Rad 26 m. 81. 3i47og

Nowy japoński minikalku 
lator Casio fx-102, wielo- 
działaniowy, z zasilaczem 
— sprzedam. Zieliński — 
Czerwonak, ul. Źródlana
8. 30502g

Maszyny stolarskie oraz
różne materiały użytko-
we — sprzedam. Promie-
nista 17. 30529g

Sadzonki truskawek od­
miany Senga-Sengana, wi 
nogrona, llguster, srebr-

Posiadacze Fiatów i po­
chodnych. Szybko, solid­
nie i terminowo napra­
wisz swój samochód w 
warsztacie w Umultowie, 
ul. Poznańska 41, 1300 m 
za przejazdem kolejowym 
w Naramowicach. Kacz­
marek. 31321g
Zuka 'sprzedam. Jan Mać­
kowiak Września, ul. 
Marchlewskiego 34. 

1035p

Skrzynię biegów, przed­
nie błotniki Syreny 105, 
nowe — sprzedam. Roose

Mieszkanie w Sosnowcu, 
nowe budownictwo, 3-po-

Poznań! Zamienię kawa­
lerkę, koło Parku Kas­
przaka — na kawalerkę, , 
parter lub I piętro w War 
szawie — Starówka. Ofer ( 
ty „Prasa”, Grunwaldzka > 
19 dla 30522g.

Przetarg

velta 2 m. 4. 30440g
Warszawę combi — sprze 
dam. Krause, ul. Karme­
licka 3 m. 3, tel. 529-79,
godz. 16—22. 30453g
Fiata 126p, 500, po wypad 
ku lub do naprawy, ku­
pię, może być niekomplet 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30474g.

Akordeon 80-basowy - 
wnedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31718g

ny świerk sprzedam.
Kobylnica, ul. Krańcowa 
3, Aleksander Jabłoński.

30534g

Warszawę 204, stan dob-
ry, sprzedam.
64-232 Tuchorza 19, 
zielonogórskie.

Piszczak
woj. 
1050p

Nowego Fiata 126p, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30491g.

PALACZY centralnego ogrzewania.

Zawiadamiamy, że w dniu 10 sierpnia 1977 r. 
zginął śmiercią tragiczną pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ
Oddział I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19

ogłasza nabór kandydatów na kurs

Warunki pracy 
uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować 
pokój 118 do dnia 31. 8.

oraz przyjęcia na kurs do

do Sekcji Spraw Osobowych, 
1977 r. (dworzec autobusowy).

2982-K1

FRANCISZEK SKĄPSKI
Z głębokim żalem żegnamy serdecznego kole­

gę 1 wzorowego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
roku o godz. 16 na cmentarzu 
Wielkich k. Paczkowa.

13 sierpnia 1977 
w Siekierkach

Rodzinie Zmarłego serdeczne 
aucia składają:

wyrazy współ-

Dyrekcja — POP — Rada
koledzy i współpracownicy 

PP Polmozbyt — Poznań.

Zakładowa,

2695-K3

Dnia 16 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój drogi mąż, kochany 
tatuś, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

EDWARD KOŚCIELNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go- 

ozinie 16 na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synem i rodzina
Szczepankowo, ul. Iłowska 5a. 31942g

8 sierpnia 1977 roku zmarł nasz nie- 
wpomniany kolega

JOZEF REGULSKI
e,Perytowany pracownik Biblioteki 

nej Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu.

Umarłego wyrazy serdecznego współ- u'-*a składają

koleżanki i koledzy 
Biblioteki Głównej UAM

32011g

• zalem zawiadamiamy, że dnia
Ba naintr.19^7 r- zmarła przeżywszy lat 28, 
stra, śp kochansza żona, mamusia, córka,

na- 
sio-

kojowe, 
centrum 
podobne 
ferty — 
waldzka

kwaterunkowe, 
— zamienię na 
w Poznaniu. O- 
„Pras'a”, Grun- 
19 dla 30433g.

Różne

Samochód Fiat 125p, stan 
idealny sprzedam. Go­
styń, Nowotki 22 m. 12, 
tel. 206-85, po godz. 16.

30496g
Trabanta 601 Combi, rok 
1966, po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Po­
znań, Działowa 22 m. 8,
po godz. 16. 30498g
Syrenę 105, rocznik 1973, 
sprzedam. Bromber, Dale 
szynek, 64-423 Lubosz.
_____________________30562g
Warszawa mieszkanie
własnościowe M-4, sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30408g.

Lokale
Toruń! M-2, komfortowe, 
słoneczne — zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30472g.

Dnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł były długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

ALOJZY DOBOSZ
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12. 8. 1977 
roku o godzinie 11 na cmentarzu juhikowskim.

2693-K3

tDnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł po krótkich 
lecz bardzo ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 57, mój najdroższy mąż, ukochany ta­

tuś, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK BUCHER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńsklm przy 
ulicy Albańskiej,

czym zawiadamia

pogrążona w smutku

Ul. Czechosłowacka 155.

żona z rodziną

31913g

Dnia 5 sierpnia 1977 r. zmarł nasz pracownik

PAWEŁ NAPIERAŁA
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają

Dyrekcja — KZ PZPR — Rada Zakładowa 
współpracownicy

FMiUPS „Slpomasz” Wronki.

2696-K3

tDnia 10 sierpnia 1977 r. zmarł w Nojewie po 
ciężkich cierpieniach, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 84

JÓZEF CHRAPLAK

emilia łakoma
x domu Wieczorek

w PMtek, 12 bm. o 
w Czempiniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążona
E»-

W smutku pogrążona
RODZINA

, 31911g

RODZINA
31946g

na?dro*!T^łer?nla 1977 r- zmarł nagle nasz 
"m, ojciec y>.?ddany i pełen poświęcenia syn, J lec- tesc i dziadziuś, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 sierpnia 1977 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach, zakończyła swój pracowity żywot, 
przeżywszy lat 89 moja najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia i siostra, śp.

Władysław kozakp
na si^ dnia 13 bm- ° godz- 11larzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus
żona z rodziną

UL odjeżdża z ul.
.^wska 32 m. 14.

Sokoła 9 o godz. 9.30.

2689-U3

JADWIGA IWASZKIEWICZ
z domu Wegner

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Szamotułach.

W smutku pogrążona

31992g

Nowa Huta! Centrum, 
mieszkanie 2-pokojowe — 
zamienię na równorzęd­
ne lub mniejsze w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30473g
Suwałki! Zamienię M-5 — 
na mniejsze w Poznaniu, 
lub okolicy Leszna, Koś­
ciana. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30475g

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie SM, poszuku­
je mieszkania M-2, celem 
wynajęcia. Warunki za­
płaty do uzgodnienia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30480g.
Mieszkanie — pokój z ku 
chnią, 36 mł, nowe bu­
downictwo, centrum Kielc 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty: ' Zbig­
niew Morawlński, Pusz­
czykowo, ul. Sosnowa 20.

31810g
Dwie absolwentki uni­
wersytetu poszukują po­
koju. Tel. 707-50, do godz.
15. 31494g
Cudzoziemiec poszukuje 
M-3 lub M-4 ewentualnie 
2 pokoje z używalnością 
kuchni i łazienki. Możli­
wość zapłaty z góry. Po­
znań, ul. Hetmańska 54 
m. 92. 31666g

Szyję spodnie męskie, 
damskie, spódnice. Krzy­
sztof Kwas, ul. Owsiana 
22 m 7, tel. 20-27-98 po 
godz. 16 . 31735g

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„ Samopomoc Chłopska”, Zakład Obrotu Arty­
kułami Przemysłowymi i Spożywczymi w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu ciężarowego mar­
ki Tarpan - 233, nr podwozia 23300335, nr
silnika Now-38-89 
75.000,— zł.

cena wywoławcza

Uwaga! Posiadacze samo 
chodów Fiat 125p — 126p 
nowo otwarty zakład me 
chaniki pojazdowej pole­
ca usługi w zakresie na­
praw oraz wysokiej jako 
ści konserwacji podwozi 
z 2-letnią gwarancją. Cie
śliński Przeźmierowo,
Ogrodowa 80, telf 65.

31616g
Wykonuję siatkę plecio­
ną z drutu własnego oraz 
powierzonego. Usługowy 
Zakład Ślusarski Jan Rze 
tecki 78-600 Wałcz, ul. 
Chopina 2, tel. 22-15 do 
godz. 15, 35-12 po godz. 
15. 1046p
Zakład malarski — tape- 
ciarski. Płokarz, tel. 603-61 

30330g
Telewizory naprawiam. 
Tel. 629-61, Cyfer. 3U81g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

31057g
Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 98-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1818-K2

tDnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, babcia. i prababcia, 

przeżywszy lat 85, śp.

MARCJANNA CZARNECKA
x domu Haiisler

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

\ W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki 
i prawnuki

Uprasza się o nleskładanle kondolencjl.
Ul. Młyńska 3. 26W-U3

+ Dnia 9 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, mat­

ka, teściowa, babka i szwagierka, przeżywszy 
lat 67

HELENA KU2DOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

Ul. Szczepankowo 66a.

mąt z rodziną

2688-U3

+ Dnia 11 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkiej chorobie, prze­

żywszy lat 70, nasz drogi, kochany mąż, brat, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

LESZEK WOJTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

tona z rodziną

Prosimy • nieśkładanie kondolencjŁ.

Rynek Sródeckl 1 m. 5.
2687-U3

tDnia 8 sierpnia 1977 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz najtroskliwszy ojciec i dziadek, przeżyw­

szy lat 65, śp.

JÓZEF GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w głębokim smutku

tona z rodziną

Ul. Marchlewskiego 56a m. 18. 2B90-U3

+ Dnia 10 sierpnia 1977 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 78 mój kochany 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

JAKUB WUJEWŚKI
weteran I wojny światowej

sp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W żalu pogrążona

Ul. Modlińska 8.

żona z rodziną

2701-U3

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w 
przededniu przetargu wadium w wysokości 
10 proc, cen wywoławczej w kasie WZSR 
„SCh” ZOAPiS w Poznaniu, ul. Głogowska 218.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu w siedzibie 
WZSR „SCh” ZOAPiS w Poznaniu, uL Głogow­
ska 218 o godz. 10.

Samochód oglądać można na terenie bazy, 
przy ul. Głogowskiej 218, w ciągu trzech dni, 
bezpośrednio poprzedzających dzień przetargu 
w godzinach od 9—13.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez
podania przyczyny.

Pracownicy poszukiwani
3016-K1

Zakład Remontowy Sprzęty Przeładunkowego
PSK w Poznaniu, ul. Spichrzowa 37 
trudni niezwłocznie:

za-

— MECHANIKÓW napraw pojazdów 
samochodowych

— ŚLUSARZY remontowych.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Za-
kładu, telefon 333-911.

Komunikaty
2824-Kl

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni­
ctwa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
Lubonia, - Swarzędza i części miasta Poznania, 
że z dniem 12 sierpnia br. do sieci miejskiej 
rozprowadzającej gaz- ziemny zaazotowany —• 
wprowadzona zostanie mieszanina gazu ziem­
nego zaazotowanego z gazem miejskim.

Mieszanina powyższa będzie zatem posiadała 
własności toksyczne charakteryzujące gaz miej­
ski rozprowadzany w pozostałej części miasta
Poznania. 3075-K1
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni­
ctwa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
gazu dzielnicy Jeżyce — że w dniu 13/14. 8. 1977

'roku od godz. 22 do 6 zostanie zamknięty
dopływ gazu, w związku z robotami na sieci 
gazowej.

W związku z powyższym uprasza się wszyst­
kich odbiorców o niekorzystanie w tym czasie 
z odbiorników gazowych.

3067-K1

tDnia 8 sierpnia 1977 r. zginęła śmiercią tra­
giczną nasza najdroższa córeczka i siostrzy­
czka, w siódmiej wiośnie życia, śp. ,

KLAUDIA ZIELIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńsklm,

o czym zawiadamiają zrozpaczeni

rodzice i siostry

Prosimy o nleskładanle kondoleneJL 

Ul. Jagodowa 32. M941g

tDnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, opatrzona Sakramentami

św„ nasza kochana 
śp.

siostra, szwagierka 1 ciocia,

MARIA
Pogrzeb odbędzie

BORKOWSKA
_________ się w sobotę, 13 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Kostrzy­
nie Wlkp.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Kostrzyn Wlkp., ul. Przemysłowa 11. 31910g

tDnia 10 sierpnia 1977 r. zmarła nasza kocha­
na córka, siostra, wnuczka i szwagierka 
przeżywszy lat 23, śp.

JOLANTA HARAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

Ul. Kossaka 4 m. 4. 2685-U3

+ Dnja 10 sierpnia 1977 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie moja najdroższa matka, przeżyw­

szy lat 81, śp.

Maria KISIELEWSKA-CZARNECKA
emerytowany wykładowca PWSM

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 9.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córka i rodzina
31907g
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MUZYCZNY — » „Wesoła
wdówka”.

KINA 3
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Zor­

ro” (fr.-wł. b.o.), g. 15.30, 17.45 
„Przepustka dia marynarza” (USA
15 1.), g. 20 „Niewinni • 
nych rękach” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g.

brud-

15.30
„Skarb na wyspie” (fr.-rurn. b.o.), 
g. 17.30, 30 „Syndykat zbrodni” 
(USA la 1.).

APOLLO — g. 10, 12.3Ó „Strach 
nad miastem” (fr. 18 1.), g. 16.15, 
18.30 „Płonący wieżowiec” (szero 
koformat. stereo — USA 15 1.).

BAŁTYK g. 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30 „Kochaj albo rzuć” (poi. 
b.o.).

GONG — g. 16, 18 „Po drugiej 
stronie słońca” (ang. 15 1.), g. 20 
„Serpico” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 18 „Aresz 
tuję cię przyjacielu” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Policja przygląda się” (wł. 
15 1.), g. 20 — seans zamkn.

KOSMOS — g. 17.30 „Zagłada 
Japonii” (jan. 12 1.), g- 20 „Swia-
tło” (fr. 15 1).

MALTA — g. 16.30 ,W pustyni
(poi. b.o.), g. 19i w puszczy’ _

„Przepraszam, czy tu biją?” (poi.

MINIATURKA — g. 15.30 „Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr. 
b.o), g. 17.30, 19 30 „Dziewczyna 
do dziecka” (wł. 18 1).

OLIMPIA — g. 20 „Trędowa-
l” (poi. 12 1.). 
OSIEDLE — g. 15, 17 „Terror

Mechagodzilli” (jap. b.o.), g/ 19 
„Miłosna edukacja Walenttego
^PANCERNIĄK — g. 17, ,19$* 

Łato z kowbojem” (czech. 12 1).
* M ALTO - g. W, 12.30 15,J7#30, 
30 „Rewolwer «Python 35<» (fr.-
RFN 15 L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Strach nad miastem 
(fr. 18 1.). _ , ...TĘCZA — g. w, 18 „Dzień del­
fina” (USA b.o.), g. 20 „Strach 
nad miastem” (fr. 18 1.).

"WARTA — g* 10, 14, -0 „Bra­
wuroweporwanie” (USA 18 i.), 
£12 16, 18 „Ostatni pociąg z
Gun Bill” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18.45, 18.45 „Policja dziękuje 
^WILDA — g. « 12•».
50.15 „Mistrz rewolweru” (USA 
I5WRZOS (Mosina) — g- 15 „Ka" 
ułtan Mikuła Mały” (jug. bo), 
g. 17, 19.30 „Serpico” (wł.-USA 
18 1.).’ 5 T,1
. ZOO wł. Krańcowa i 
Zwierzyniecka g- 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. wai 
ki Młodych 7; laryngologia — ui. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w
Chełmońskiego 20 — te^- 66-00 ,
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wyp»d- 
kl uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel- 999.

Podstacje: uL Bukowa 1, te . 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
teł. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, teł. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44. . „

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrow-ia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon zaufania — 988 czynny 
eałą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgL 
psycholog. Porady prawne głow­
nie z zakresu .prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, teL 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 149/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

f BABIK .....1

PROGRAM I: 8.18 Estrada przy­
jaźni; 9 Lato z Kadiem; 9.39 Aealr 
PR „Pan Wołodyjowski”; 10 Lato 
z Radiem c.d.; 11.45 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Poznań na mu­
zycznej antenie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.05 W krainie muzy­
ki wiedeńskiej; 13.15 Muzyka; 13.35 
Jedziemy, jedziemy szerokim go­
ścińcem — koncert; 14 Studio „Ga 
ma”; 1S Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 
Nowości Studia Piosenki; 19.15 
Warszawska Ork. PR i IV; 19.40 
„Z aktorskiego śpiewnika”; 20.05 
Mel. lat 70; 20.30 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy; 21.33 Viwo 
rv S. Moniuszki; 22.23 „Opera 
inaczej” — gra Ork. Percy Fai- 
thaj 22.30 Pasje, podróże, przygo­
dy — Gdańszczanie w kolumbij­
skich Andach; 22.45 Mini-recita! 
M, Rodowicz; 23 Minął dzień; 23.15 
Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
0.30 My 77 — aud. Studia Młodych; 
9.40 „Wesołe lato” — dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich; 19 
Sławne romanse — Karol, ksią­
żę kurlandzki i Franciszka Kra­
sińska; 10.30 B. Smetana: Fanta­
zja na temat czeskiej pieśni lu­
dowej;. 10.40 „Z mikrofonem przez 
3 zmiany”; 11 Wakacje melomana; 
11.35 Postęp, dom. nowoczesność; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Opo-

Zatrucia sromotni Idem i olszówką

Zbyt często dr a z lasu
prowadzi do... szpitala

Ostrzeżenia trafatu^e się po 
trochu jak niektóre zakazy, 
które — aczkolwiek słuszne — 
dadzą się w końcu jakoś 
obejść. Tak jest z ti*ujący<mi 
grzybami. Mówi się: „zbierać 
tylko znane gatunki, spraw­
dzać, niepewne wyrzucać”, a 
przecież zbieracze uważają, że 
oni wiedzą najlepiej (czyżby? 
— mało to skromna postawa 
wobec 80 000 gatunków grzy­
bów występujących w lasach). 
Mówią, że zawsze te grzyby 
jedli, że co innego książkowe 
groźbv, co innego ich własne 
sposoby. Poza tym często są 
zachłanni — skoro grzyb zna­
leźli. szkoda «o wyrzucić. Tyl 
ko. że „zyski^z tych oszczęd-. 
ności sa wątoliwe. I jeśli ktoś 
na podobnych kalkulacjach tra 
ci, to właśnie oni sami. Ryzy­
kują zdrowie, niekiedy życie 
— dila jednego grzyba...

W oierwszym tygodniu snerp 
nia Pracownia Grzyboznaw- 
cza przv Wojewódzkiej Stacji 
Sanepid w Poznaniu — pla­
cówka o zasięgu kratowym — 
zanocowała 89 zatruć grzyba­
mi. Z teigo 25 było wynikiem 
spożycia muchomora sromotni 
kowego. Grzyb ten, posoolity 
w lasach liściastych i miesza­
nych — występnie od lipca do 
października. Najczęściej by­
wa mylony z zielonymi gołąb- 
katmi, suroj atutami — rosną 
one często obok siebie — a tak 
że z gąskami — żółtą (zielon­
ka) i czubatą kanią (sowa), 
zaś białe muchomory — z mło

dymi pieczarkami. O pomyłki 
nietrudno, bo wszystkie po­
dobne są do siebie. Tylko 
wprawne oko potrafi rozróż­
nić cechy odimienne. Taik więc 
muchomor sromotnikowy. zwa 
ny też „zieloną śmiercią”, róż 
rui się od gołąbka trawiasto- 
zielonego przede wszystkim 
pierścieniem w górnej części 
trzema ogonowego, bulwia­
stym zgrubieniem, pochwą.

Przy zbieraniu — nie ma­
jąc pewności — lepiej wyrzu­
cić 10 dobrych grzybów, niż 
zabrać jeden trującv, bo właś 
nie jeden owocnik średniej 
wielkości, to dawka śmiertel­
na dla człowieka. I nic tu nie 
pomoże gotowanie z cebulą, ze 
srebrną łyżeczka i inne „spraw 
d®one metody” odltruwanla 
grzybów.

Objawy zatrucia sremetni- 
kiem wystąpią po 8—14 (nie­
kiedy 24) godzinach od ziedze 
nia grzybowej potrawy. Zaczy 
raja się zaburzeniami żołądko 
wo-jelitowvmi. Potem ból gło 
wy, rozległe bóle brzucha, ti- 
pórczywe wymioty i inne do­
legliwości. Zatruciom towarzy 
szv duże osłabienie i bardzo 
bolesne skurcze mięśni nóg. 
Wątroba zostaie trwale u^zko 
dzona w każdym przypadku, 
ale zdarza się przy tym rów­
noczesne uszkodzenie mięśnia 
serca, nerek, zaburzenia syste 
mu nerwowego.

Drugim gatunkiem grzybów, 
który powodu’e wiele zatruć, 
a równocześnie wiele kontro­

wersji, jest olszówka, czyli kro 
wiak podwinięty- Każdorazo­
wo podkreślenie, że grzyb ten 
zawiera toksyczną dla ludzkie 
go organizmu muskarynę i nie 
nadaje się do jedzenia — wy­
wołuje lawinę protestów ..do­
świadczonych” zbieraczy. Pod 
kreśiąją, że oni „zawsze” ten 
grzyb jedli i żyją. Oczywiście, 
nie każde spożycie olszówki — 
kończvć się musi zatruciem. 
Gdy jest ona długo gotowana 
w kilku wodach i spożywana 
w piewiełkich ilościach, nie 
każdemu szkodził. Niemniej tył 
ko w pierwszym tygodniu 
sierpnia zatruło się nią 20 o- 
sób.

Tak w^ęc kiedy „wytrawni” 
konsumenci olszówek poczują, 
nudność, zaczna wymiotować, 
skarżyć się na ból i zawrót gło­
wy. ortilne osłabienię — mo­
gą być pewni, że tym razem 
grzvb im zaszkodził. Może też 
dojść do zwężenia źrenic, okre 
sowej śleooły, zwolnienia tęt­
na i obrzęku płuc.

Wkładając do koszyka ol- 
szówkę W””to vśw?’adom.:ć so­
bie. że 40 procent ciężkich 
grzybowych zatruć Dowodowa 
nych jest tym grzybem. T to 
z roku na rok ortw:erdzaia 
medyczne statystyki. Oczvwiś 
c'e. można przestrzegać, odra­
dzać — decyzje jednak podej 
mule każdy sam. Bvć może 
dlateso tak wiele os^b no grzv 
b^braniarh (szczególnie nie- 
dzielniycb) snotika s:ę m rd- 
dr-^io ostr^h zatruć, (len)

Nadal niewiele placówek wykorzystuje 'wszystkie możliwości 
zentacji posiadanego towaru. Jedną z nich jest sprzedaż ze 
ska przed sklepem. Praktykują to jedynie bardziej przedsiębior 
kierownicy, m. in. sklepu WPHW Otex nr 117 przy ul. GrunwaK 
kiej. Towar wyłożony i sprzedawany ze stoiska znajduje 
nabywców. Jak przysłowiowa woda „idzie" galanteria dziecię 

oraz niektóre części damskiej garderoby, (za) "1
Fot- ~ H. Karm,

Studencka kultura
też ma

W wakacje, w kulturze stu 
denckiej nie ma rewelacji. Naj 
ważniejszą sprawą jest „obsłu 
ga” studenckich praktyk ro­
botniczych. Działalność w tym 
środowisku ukazuje nowym 
studentem to, co w kulturze 
akademickiej najlepsze, naj­
ciekawsze i... takie sobie. Wi- 
dzewie oglądają więc wystęoy 
teatrów: „Ósmego Dnia”, „Ma­
ja”, koncerty studenckich ze­
społów i solistów. Poza tym 
działalność kulturalna skupia

wakacje
się w Interklubach: „Od v 
wa”, „Nurt”, „Cicibór”, 4/ 
rynka”. „Bratniak”. Je^ 
jak to w sezonie ogórkwy 
to, co się dzieje ogranicz^ 
jest tylko do dyskotek, wft 
pów zespołów lub sólisfe 
Czasem można zobaczyć ciś 
wy film, spotkać kogoś in) 
rysującego — ale to przjąjai 
sporadyczne. Studencka kuk, 
ra też jest na wakacjach.

(men)

Oferta
wielkopolskiego 

rzemiosła
W hali nr 4 MTP .rozpo­

częła ^ię wczoraj dwudniową 
giełda towarowa zorganizowa­
na przeź poznańską Izbę Rze­
mieślniczą. Celem jej jest za­
oferowanie wyrobów wielko­
polskiego rzemiosła odbiorcom 
miejscowym, zanim zostana 
one sprzedane na jesiennej 
giełdzie krajowej.

W giełdzie uczestniczy 29 
spółdzielni z województw: po­
znańskiego. kaliskiego, leszczyn 
sk-iego i pilskiego. Pro>ponują 
one wielkooolskim handlów- 
com około 1700 wzorów, głów 
nie w branżach: artykuły gos 
podarstwa domowego, wvro>by 
metalowe, kaletrńcze, elektro 
techniczne, artykuły szkolne i 
biurowe oraz meble. Łączna 
wartość oferty rzemieślniczej 
wvnosi 168 min zł.

Wykorzystując okazję, uo- 
znańscv handlowcv ze .Spo­
łem”, WPHW i WZSR „Samo- 
oomoc Chłooska” zorganizowa 
li na giełdzie wystawy „Han­
del szuka producenta”. Zgro­
madzono na nich wzory poszli 
kiwanych przez klientów ar ty 
kułów, które mogą być produ 
kowane w spółdzielniach rze- 
rmęślnićzych.

Zainteresowanie giełdą jest 
duże, a wdraża się znaczną 
ilością umów, które zOstałv 
wczoraj podpisane. Wynikiem 
tej imprezy będz/e dalsze za­
ognianie związków wielkoDoI 
skiego rzemiosła z handlem 
usoołecznionvm i dcstawv do 
sklenów wielu potrzebnych to 
warów, (gra)

władania” Oto Pavela z tortu 
„Śmierć pięknych saren”; 12.45 
Rytmy i melodie świata; 13.20 
Muł wycinanki; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 Operet 
ka. Jej twórcy i wykonawcy; 14.10 
więcej, lepiej, nowocześniej: 14.20 
Tu Radio — Moskwa; 14.45 Gwiaz­
dy i gwiazdorzy wiedeńskiej Ope­
ry Państwowej; 15.30 Rndioferie; 
ffi.10 Antologia sonaty fortep. J. 
Haydn: Sonata C-dur nr 48. So­
nata cis-moll nr 49; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Fragmenty koncertu bułearskietro 
chóru im. Geo Milera; 17.20 Ha- 
bent sua /fala libeili — „Dzieje 
markiza Gioranni Bonifacio Do- 
ria i jegó biblioteki” mówi prof. 
M. Bogucka: 17.10 Rep. literacki 
pt. „Nie będzie nas, będzie las”; 
18 Nowiny i nowinki muzyczne: 
konkursy, wokalne; 18.40 Antena 
nowatorów; 19 Nowe nagrania ra­
diowe; 19.30 „Praska M’iosna — 
1977” — odtworzenie konc. Państw. 
Ork. Symf. , ZSRR pod dyr. E. 
Swietłanowa; 21.33 Gra klawesy- 
nista Thursfen Dart; 21.40 Ko­
respondencja z zagranicy; 21.53 
Gra zesnół P. Berlińskiego; 22 
Teatr PR „Bar nod Nietoperzem”; 
22.40 J. I. Bach; 4 kńnf“?t br?'»- 
denburski B-dur; 23 Madrygały

Urodzaj mierny, cle...

Coraz większy bukiet
z zielonego rynku

Tegoroczne nadmiernie mo­
kre lało zakłóciło wegetację 
warzyw. Gruntowe są spóźnio 
ne mniej więcej o 2 tygodnie, 
te spod folii już się sk<Hiczyłv, 
znaleźliśmy się więc w okresie 
słabej podaży niektórvch wa- 
rzvw. I tak na przykład nie­
dobór własnych pomidorów7 u- 
zupełnia jeszcze import. Skup 
krajowych zaczyna teraz wzra 
stać. W miniona środę Woje­
wódzka Spółdzielnia Ogrod- 
niczo-Pszozelarska skupiła *ch 
11 ten. Większa podaż oczywi 
ście wpływa na cene, od dzi­
siaj w7ięc ceny pomidorów z 
importu obniżone zostają do 
20 złotych, natomiast za kilo 
gram krajowych płacić będzie 
my 25 złotych.

Również mało jest jeszcze 
kalafiorów. Wczesne już się 
skończyły, a następny wysyp 
spodziewany jept za kilka 7 ii. 
Pod dostatkiem jest natomiast 
kapusty, zarówno zwykłej, jak

i włoskiej: każdego dnia przy 
bvwa ogórków. Dotychczas 
WSOP skupiła od plantato­
rów 600 ton. Rekordowym w 
tym roku dniem podaży ogór­
ków była ubiegła środa, kied^ 
do magazynów wnłynęlo 76 
ton tego towaru. Zwiększają 
się również na zielonym ryn-* 
ku ilości fasolki szoaragowej. 
czego wyrazem jest obniżona 
ostatnio cena.

Ogólnie trzeba stwierdzić, 
iż tegoroczny urodzaj na wa­
rzywa jest mierny, natomiast 
na owoce — z wyjątkiem gru 
szek — słaby. Przewiduje 
się. że śliwki sprowadzać się 
bodzie z Nowosądecczyzny, 
gdzie to owoce obficie zaolonp 
wały. Nie można — tak jak 
w roku ubiegłym — liczyć na 
dostawy owoców i- warzyw z 
pracowniczych ogródków dział 
kowych. To, co wyrosło, za- 
sookoi tylko własno potrzeby 
dzialkowiczów. • (zd)

Poznańskie propozycje kulturalne
W salonie wystawowym Towa­

rzystwa Miłośników Miasta Po­
znania czynna jest interesującą 
wystawa malarstwa zakopiańskiej 
artystyki — Kazimiery Roman 
(kwiaty, seria portretów), zaś w 
głównym holu poznańskiego Pała­
cu Kultury trwa tradycyjny prze­

gląd nowości wydawniczych mie­
siąca. Dla miłośników filmów do­
starczających mocnych wrażeń — 
na nocnych seansach w kinie Bał­
tyk od jutra wyświetlany będzie 
głośny amerykański film „Omen”
(Syn dia-bla) Ze znanym i łubia­
nym Gregory Peckiein. (kos)

Monteverdiego śpiewa Zespół Al­
freda Dellera; 23.35 Co słychać w 
świecić; 23.49 S. Prokofiew. Kwin 
tet g-moll op. 39.

Wiadomości: 4 30 . 5.30 , 6.20, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Sierpniowa 
melodyjka — „Tańczę tylko sam­
bę”; 8.30 Co kto lubi; 9 „I.alka na 
łańcuchu” — ode. pow.; 9.10 Kier­
masz płyt wytwórni Bałkanton; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszo; 10.35 Dyskoteka pod 
grusza; 11 ^ycie rodzinne — mag.; 
11.30 Funky lat 56; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.?0 „Powieść teatralna” — ode. 
pow.; 14 T.ato w Filharmonii; 15.18 
Piosenki spod Akropolu; 15.30 Po- 
znaniana — magazyn kulturalny; 
15.50 „Mój przyjaciel moog” — gra 
zespół SBB; 16 Jam session nod 
gruszą; 16.Nasz rok 77; 17.05 
Muz. popzta UKF: 17.40 Morski© 
dziewczyny — TeP-». 18 Muzyko- 
branie; 18.36 Polityka dla wszyst 
kich: 18.45 Przeboje czterdziesto­
latków; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
J. Iwaszkiewicz „Sława i chwała”; 
19.35 Opera — G. Rossini „Włosz­
ka w Algierze”; 19 58 „T Mka na 
łańcuchu” — ode. pow.: 20 Inter- 
radio — t»ag. aktualn. muz.;

20.45 „Jak z bajki” śpiewa zespół 
The Stylisticks; 21 Nieznane o 
znanych; 21.30 Bielszy odcień blue 
sa; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Elis Regina; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografia; 
23 Nowe tomiki poetyckie — J. 
Kryszak; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów: Arcydzieła kremoń- 

skich lutników; 23.50 Śpiewa M. 
Grechuta.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.85, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radioex- 
press; 12.05 Czas dobrych gosno- 
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Walka ideologiczna w jdobie od 
prężenia; 1325 Z radiowej fenole 
ki muz.; 13.50 Najpiękniejsze me­
lodie J. Masseneta; 14.25 Teatr Poe 
zji — „Morska nawig^ceja to I u 
beka”; 14.55 Portret pisarza — A. 
i C. Centkiewiczowie: 15.25 Wier­
sze T. Giegera; 15.46 „Czyż nie 
dobija się koni” — fr. pow.; 16.05 
B. Szeryng z Orkiestrą „Nona 
Filharmonia”; 16.26 J. łaciński; 
16.40 Aud. sport..; 16.50 Radioey- 
press: 17 Miniatury P. Czajkow­
skiego; 17.15 Aud. oświatowa; 17.2M 
„Wesołe przygody”; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.25 J. hiszpański;

Jutro lisia nagrodzonych

Konkurs rozstrzygnięty

Ogłoszony w 165 numerze „Gło 
su Wielkopolskiego” konkurs Ko 
mendy Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych i „Gipsu Wielkopolskie­
go” — rozstrzygnięty. Jutro opu 
kliku jemy listę zdobywców na­
gród. A oto tak należało odpowie­
dzieć prawidłowo na pytania kon 
kursowe:

ZESTAW I

1. W jakiej najmniejszej odleg­
łości od lasu (zagajnika) można 
ustawiać stogi? — 100 m

2. Jak zapobiec samozanaleniu 
siana? — Przechowywać tylko su­
che

3. Jaka jest najmniejsza odleg 
łość między stogiem a miejscem, 
w którym wolno ustawiać silniki 
spalinowe? — 10 m

4. W jakiej najmniejszej odleg 
łości od urządzeń i przewodów 
linii elektrycznych wysokiego na­
pięcia oraz innych nanowietrz- 
nych linii elektrycznych wolno 
ustawiać stogi? 25 m

ZESTAW II

1. W jakiej najmniejszej odleg­
łości od dróg publicznych można 
ustawiać stogi? — 50 m
2. Przez najmniej ile tygodni od 
momentu złożenia należy kon­
trolować temperaturę zmagazyno 
wanych pasz objętościowych (sia 
na)? — 4 tygodnie

3. Jaki podręczny sprzęt gaśni 
czy powinien być przygotowany 
w punktach omłotowych uspo­
łecznionych gospodarstw rolnych? 
— Beczka z woda o pojemności 
co najmniej 200 litrów, 2 wiadra, 
2 tłumice.

4. Jakie maszyny i urządzenia

drogi jego rozprzestrzeniania ? 
winny znajdować się w rejonie’ 
którym dokonuje się spw 
zbóż kombajnami? — Pliig, cii, 
nik, cysterna z wodą.

. ■ ■ . '
ZESTAW III

1. W jakiej najmniejszej odą 
łości od wszelkich budynków! 
gospodarstwach usnołeczniM.’| 
wolno ustawiać stogi? — IN H

2. Jaką maksymalną nowierrl 
nię może zajmować stóg ze !j 
żem lub sianem? — MW 
kwadratowych.

3. Jaka jest najmniejsza odią 
łość między stogie<n a miejrt 
w którym wolno ustawiać sik i 
elektryczne nie ©kapturzone. 1 
wane do omłotów? — 5 raem'i

4. W ile minimum ?aśn’c 
nien być wypcsażonv komu 
podczas prac potowych? - ’ 
gaśnice.

1 i
ZASTAW IV

służące do likwidacji pożaru i trów. (ask)

18.40 Sztuka dyskutowania — Od­
prawa, posiedzenie; 19 Szkoła mi­
strzów; 19.15 J. rosyjski; 19.30 „Pra 
ska Wiosna — 1977” odtworzenie 
konc. Państwowej Ork. Symf.
ZSRR pod dyr. E. Swietłanowa 
(stereo ogólnop.); 20.13 Widziane z 
radia — (w przerwie koncertu); 
21.23 K. Szymanowski: II Sonata 
fortep. A-dur op. 21; 22.15 Rozmy­
ślania o historii cz. I — Człowiek 
i proces dziejowy; 22.30 Polemiki 
filozoficzne — Norum Organum” 
—. F. Bacona; 92.50 W. Baniewicz 
śpiewa pieśni B. Brittena.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEIRlinA 1
.'PROGRAM 1: 9 — „Dziewczy­

ny lubią piosenki” — czechosł. 
film fab. (kol,); 15 — Wakacyjne 
Kino Młodych, z cyklu: „Historia 
kamerą pisana” — pt. „Błękitny 
krzyż” — polski film fab.; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Sport — za 
praszgmy na stadiony; 17 — „La­
to z książką”; 17 30 — „Niezna­
ny obraz Cranacha” z, cyklu:

1. W jakiej najmniejsze) 
łości od budynków w S05’"’l 
stwach indywidualnych wo j 
stawiać stogi? — 3® metro ■ i

2. Jaki podręczny sprzęt d ( 
czy winien być przygoto" (! 
punktach omłotowych roi- 
indywidualnych? -- BeC.*"’j,i< 
dą o pojemności co nnmi 
lt’rów, wiadro i tłunuca.

3. W jakiej najmniejsze] »«; 
łości od punktu 
no wyznaczyć miejsce Pa 
toniu? — 20 metrów.

4. Jaka jest najmniejsza^,., 
na odległość P°mię „.rn''7’ 
lub parami stert 
wach uspołecznionych.

, ,0 ()(C
„Sensacje z pr®*8*!?’’-’1,, odr 
17.40 — „Rzeka posępna ’ pi 
pt. „Anfisa” — F.ad*'nc dl» * 
(powt.); 19 — Dobr nju 
młodszych i P^^Lzór «dr 
ży kol.); 19.30 - 
nikiem (kol.); 20: ,, _ ńis«P , 
o żołnierzu Juanie jp?
fab. (kol.); 21-25 - ?
Form — Janusz Gł .. „nł 
żyta”; 22.05 - 
ryzowanego turysty & 
Jan Kiepura - ‘ienB» I1'
nień (powt.); 23 —

' _ Jt1' 
PROGRAM 2: 1453 Teatf; 

(powt., kol.); 15,4® Snce: — ! 
sacji — Hilda La" „ (pd’/ 
pozycja na cz,erylz„HUr i 17.10 - W kręgu ku^ 
jów — „Od wesela nJ 31 
cz. 3 (kol.) — "e,ński*> *fz 
winie, wesele rumu sy,u’<^ 
mołdawskie;
Moje pieniądze;, 1 ' dla 
kop”; 19 — Dobra no 
szych i nrogranj , d”' 
(kol.) 19.30 — BiecZ TP^r' 
kiem (kol.);
wypoczynek (kol.), - ^ni i 
po Polsce (koLK ’,,Sj;onn’>’'’L<' 
lakę”, „Ocalnnf ^^oi.);Ł’ 24 godziny 1 
Tełe-galeria — Ma


